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Zwołanie sesji Sejmu i Senatu
Warszawa, 28. 11. (PAT). Zarządzeniem P. 

Prezydenta Rzplitej otwarte zostały z  dniem 
38 bm. sesje zwyczajne Sejmu i Senatu. Dzi­
siaj w godzinach południowych dyrektor Biu­
ra Prawnego Prezydium Rady Ministrów, p. 
Władysław Paezoski doręczył zarządzenia 
Pana Prezydenta Rzplitej o otwarciu sesji 
pp. marszałkom Sejmu i Senatu treści nastę 
pującej:

Na podstawie art. 12 punkt c. ustawy kon 
stytucyjnej otwieram z dniem dzisiejszymi 

sesję zwyczajną Sejmu (Senatu).
Warszawa, dnia 28 listopada 1936.

Prezes Rady Min. Prezydent R. P.
(— ) F. Slawoj-Składkowski ( - )  I. Mościcki 

Warszawa, 28- 11. (PAT). P. marszałek 
Sejmu Stanisław  Car zwołał posiedzenie Sej­
mu na dzień 1 grudnia, t. j. wtorek na godz. 
16. P. m arszałek Senatu Aleksander Prystar 
wyznacz?'! plenarne posiedzenie Senatu na

czwartek 3 grudnia na godzinę 11. Porządek 
dzienny posiedzenia Senatu przew iduje wy­
bór komisyj i sądu marszałkowskiego.

Na pierwszym posiedzeniu Sejmu
przemówi premier i wicepremier.

Warszawa, 2S. 11. (Tek). N a pierwszym  
posiedzeniu Sejmu, k tó re  odbędzie się we 
w to rek  o godz. 16 przemawiać m a obok wi­
cepremiera Kwiatkowskiego również pre­
mier SkJadkowskl, k tó ry  zajmie sie znacze­
niem i pow agą Sejmu. Posiedzenie w torko­
we Sejmu zakończy sie, praw dopodobnie na 
tych przem ów ieniach, zaś dyskusja _ toczyć 
się będzie w  środę od godziny 10. Pierwszo 
posiedzenie S enatu  zw ołano na czw artek  :na 
godz. 11, p rzy  czym na  porządku dziennym  
ma się znaleźć ty lko  w ybór kom isyj i sądu 
m a rs zalk nwski ego.
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Demonstracja polskich adwokatów
na walnym zgromadzeniu Krak. Izby Adwokackiej

Kraków, 28. 11. D zisiaj odbyło się w K ra ­
kow ie doroczne W alne Zgrom adzenie Izby 
A dw okackiej p rzy  niezw ykle licznym  udzia 
le adw okatów  7. te renu  ca łej A pelacji K ra  
kow sldej, k tó rz y  szczelnie wypełnili salę 
S tarego  T ea tru . N a godzinę przed w alnym  
zgrom adzeniem  odbyła  się w sali Izby 
Przem .-H andlow ej konferencja  porozum ie­
w aw cza adw okatów  chrześcijan, w  spraw ie 
ta k ty k i na  w alnym  zgrom adzeniu. Zebraniu, 
przew odniczył mec. d r Rowiński, k tó ry  zdał 
spraw ę z rokow ań prow adzonych w ub. ty ­
g odn iu  przez adw okatów  polskich z adw o­
k a tam i żydow skim i. Po lacy  —  w m yśl za ­
sady , że w Polsce w inni rządzić P o lacy , za­
żądali, aby tę  zasadę żydzi nznali p rak ty cz ­
nie przy  w yborach  do organów  w  Izbie. 
W  toku  rokow ań adw okaoi-Polacy og ran i­
czyli swe żądan ia  do minimum, dom agając 
się, by m iejsce w olne w R adzie N aczelnej 
obsadzono Polak iem , oraz, by  do R ad y  A d­
w okackiej n a  19 członków  w ybrano  10 Po­
laków , a do Sądu D yscyplinarnego  8 na  
ogólną, liczbę 14. A dw okaei-żydzi natom iast, 
k tó rzy  rozporządzają  80% głosów, godzili 
się ty lk o  n a  7 m iejsc w Sądzie D yscyp linar­
nym . S kutk iem  tego  rokow ania spełzły  n a  
niczym . W obec tego postanow iono n a  W al­
nym  Z ebraniu Izby A dw okackiej złożyć od­
pow iednią dek la rac ję  i salę zebrań m anife­
s tacy jn ie  n a  znak p ro testu  opuścić.

Po konferencji w Izbie Przem .-H andlo- 
,wej adw okaci chrześcijańscy, w  liczbie po­
n a d  200 osób. udali się pochodem  do sali 
S ta reg o  T ea tru , celem w zięcia udziału  
w W alnym  Zgrom adzeniu Izby, k tó rem u  
■przewodniczył, w y brany  głosam i żydow ski- 
pń, dziekan mec. Gabryelski. Po przyjęciu  
p ro toko łu  ostatn iego  w alnego zebran ia  za­
nim przystąp iono  do drugiego p u n k tu  w y­
boru  now ych w ładz zabra ł głos mec. dr Jan 
Bardel i w  imieniu adw okatów  chrześcijan 
złożył następ u jącą  d ek larac ję:

f  „Adwokaci - Polacy Izby Krakowskiej, 
wychodząc z założenia, że w Polsce także 
Kierownictwo adwokatury, powołanej do 
współdziałania w wymiarze sprawiedliwości, 
powinno należeć do Polaków, zwrócili się 
do adwokatów żydów z żądaniem, by mimo 
$e stanowią blisko 80% ogółu adwokatów  
tej Izby, zgodzili się dobrowolnie na takie 
powiększenie dotychczasowej liczby Pola­
ków w organach samorządu Izby Krakow­
skiej, któreby choć w części odpowiadało 
powyższej zasadzie.

Adwokaci żydzi odrzucili to słuszne żą­
danie dając tern samem do poznania, że 
także przy tegorocznych wyborach w yzy­

skich członkach pa lestry  w ielkie wrażenie. 
Po odczytaniu deklaracji adwokaci chrześci­
jańscy opuścili demonstracyjnie salę obrad.
N a sali pozostali sam i żydzi, oraz trzech 
chrześcijan-adw okaci: Gabryelski, Małecki 
i Pajdak (socjalista).

So lidarna dem onstrac ja  krakow skich  ad ­
w okatów  chrześcijan jest pięknym  począt­
kiem  odrodzeńczego ruchu  n a  teren ie  pol­
skiej p a lestry , k tó ry  społeczeństw o polskie 
pow ita  ze szczera sym patią.

skają swą przewagę liczebną i że w następ­
stwie tego będą w dalszym ciągu decydo­
wali o losach Krakowskiej Izby Adwokac­
kiej.

Uważając, że dalsze trwanie takiego sta  
nu jest szkodliwe dla interesu Państwa  
i Narodu Polskiego, Adwokaci Polacy*. —
a) zakładają na dzisiejszym walnym zgro­
madzeniu Izby stanowczy protest przeciw  
nieuwzględnianiu przez żydowską większość 
Izby prawa Polaków  do rządów w Polsce;
b) domagają się takieb zmian ustawodaw­
czych. któreby zapewniły adwokaturze cha­
rakter polskiej korporacji, a Polakom decy­
dujące w niej stanowisko; c) zapowiadają 
—  w  porozumieniu z innymi Izbami —  wal- '■ 
kę o te postulaty aż do zwycięstwa; d) zwm- siejszym minister spraw zagranicznych Ru- 
cają się do Naczelnej Rady Adwokackiej, do ’ munjj p Antonescu przyjął o godzinie 12 
polskiego społeczeństwa i do prasy o po-j w swoich apartamentach w Hotelu Europej 
parcie całej akcji. ; skim przedstawicieli prasy polskiej i zagra-

Gdy zaś w  obecnym stanie rzeczy współ- j  nicznej, którym złożył dłuższe oświadczenie: 
praca Adwokatów Polaków z żydami oka 1 Moja podróż do W arszawy zalicza się 
żuje się być nie możliwa i gdy wobec m a-1 do wizyt składanych państwom sojuszni- 
joryzowania nas przez żydów nie chcemy j czym. W  uw zględnieniu te j zasady złożona 
i nie możemy ponosić odpowiedzialności za i b y ła  w izy ta  w  Pradze, gdzie m iałem  za- 
w ynik wyborów do organów sam orządo-1 szczyt tow arzyszyć Jeg o  K rólew skiej Mo- 
wycb Izby i za uchwały jakie mają być p o -1 śoi K rólow i R um unii, oraz w Białogroazie. 
wzięte na dzisiejszym walnym zgromadzę j Do tego  dołączyć należy  w izyty, k tó re  za- 
niu, przeto w jego obradach udziału nie j  m ierzam  złożyć w Paryżu i w  Londynie, 
weźmiemy i w szyscy na znak protestu — i podobnie jak w A nkarze i A tenach , gdzie 
zgromadzenie to opuszczamy wzywając rów -! udam  się w lu tym  przyszłego roku  z okazji 
nocześnie Adwokatów Polaków, którzy są sesji, jaką  tam  odbędzie sta ła  rad a  E n ten ty  
już członkami organów Izby, aby z powyż- B ałkańskiej.
szych zaszłości wysnuli odpowiednie kon (Z kolei min. A ntonescu w spom niał o

Włochy nie przystąpią
do układu japońsko-niemieckiego

Rzym, 28. 11. (PAT). Włoskie kola póhirzę- 
dowe ponownie stwierdzają, że W ło ch y  n ie  z a ­
m ierzają  p rzystąp ić  do uk ładu  u ien jiecko-ja . 
p o ń sk ieg o , ponieważ układ ten uważają za uzu­
pełniający w stosunku od porozumienia, za­
wartego między Niemcami a Wiochami p o i. 
Czas ostatniej berlińskiej wizyty ministra 
Ciano.

Urzędowe uznanie Mandżukuo 
i imperium włoskiego

Rzym, 28. 11. (PAT). Ogłoszony został 
urzędowy komunikat o uznaniu Mandżukuo 
przez Wiochy i imperium włoskiego iw Abi­
synii przez Japonię. Zawarty nkład obejmuje 
również klauzule handlowe.

Minister Antonescu o swej wizycie
Warszawa, 28. 11. (PAT). W dniu d zi-idzió  całkowitą zgodność naszych poglądów

sekwencje".
D eklarac ja , k tó rą  adw okaci Polacy p rzy ­

swój wizycie u P. Prezydenta 5 u m arszałka 
Śm igłego Rydza i o rozm owach z min Bec-

jęli hucznymi brawami, w y w arła  n a  żydów - kiem). Rozmowy te pozwoliły nam stwier-

Regent Węgier u Oica św.
Citta del Vaticano, 28. 11. (PAT). Dziś ra­

no regent Horthy z małżonką udał się do Wa­
tykanu, gdzie przyjęty był z honorami należ­
nymi głowie państwa. Regentowi Hortliy'enm 
towarzyszyli Członkowie rządu węgierskiego 
oraz świta. Papież przyjął regenta i jego mał. 
żonkę w t. zw, małej sali tronowej. Ojciec 
święty ubrany w białą "sutannę, czerwoną pe­
lerynę oraz czerwoną piuskę, powitał gości na 
progu sali tronowej. Regent i jego małżonka, 
po złożeniu hołdu papieżowi, zostali przez Ojca 
św. zaproszeni do zajęcia miejsc siedzących 
przy tronie papieskim. Rozmowa trwała z górą 
pół godziny. Podczas audiencji papież ofiaro­
wał małżonce regenta kosztowny różaniec.

Z okazji wizyty w Watykanie, papież 
Pius XI udekorował regenta orderem Złotej 
Ostrogi, a premiera Daranyl wielkim krzyżem 
Piusa IX.

Goście węgierscy opuścili Rzym
Rzym, 28. 11. (PAT- Dziś o godz. 10 rano 

regent Horthy z małżonką, premier Daranyi i 
minister spraw zagranicznych dc Kuny a od­
jechali pociągiem królewskim do Wiednia. Go. 
ści węgierskich odprowadzali na dworzec król 
i członkowie rodziny królewskiej oraz premier 
Mussolini na czele członków rządu.

zarówno co do akcji jak i w odniesieniu  
do rozmaitych zagadnień, dotyczących  
wszelkiego rodzaju stosunków między P ol­
ską a Rumunią.

Nie m ogliśmy oczywiście uk ryw ać  przed 
sobą trosk, jakie budzą w  nas niektóre obja­
w y obecnej sytuacji międzynarodowej, lecz
jesteśm y przekonani, że pragnienie pokoju, 
k tó re  ożyw ia odpow iedzialnych polityków  
w szystkich k rajów , doprow adzi n iew ątp li­
wie do usunięcia wszelkich niebezpieczeństw .

Sojusz polsko-rumuński stanowi jeden  
z podstawowych czynników pokoju w tej 
części świata. N adając m u jego p ełną  w ar­
tość nie przyniesiem y uszczerbku nikom u, 
gdyż w szystko co może skonsolidow ać i za­
pewnić pokój je s t rów nie k o rzystne  dla in ­
nych narodów . P ełna zaufan ia  sym patia  
łącząca  Rum unię z Polską, pozw ala obu 
krajom  kultyw ow ać cenne dla nieb p rzy ­
jaźnie, gdyż węzły, k tó re  każdy  z naszych 
k ra jó w  m ógłby naw iązać z innym i państw a - 
m i, zw iększają gw arancję  bezpieczeństw a 
i pokoju.

Stw ierdzam  i. głębokim  zadowoleniem , 
że podczas w izy ty  m ojej w W arszaw ie do­
konane zosta ły  dwa akty, oddające ta k  
w ielkie usługi interesom  obu naszych  k ra ­
jów. Wymiana dokumentów ratyfikacyj­
nych końcowego protokółu o delimitacjl 
granicy polsko rumuńskiej oraz konwencji 
o ochronie i utrzymaniu znaków granicznych  
ma znaczenie symboliczne, uśw ięca bowiem 
dzielącą nas a zarazem  łączącą  n a  w ieki 
linię geograficzną. Specjalną zaś wagę. p rzy ­
w iązuję do konwencji polsko rumuńskiej, 
dotyczącej współpracy intelektualnej, sta­
now iącej cenny i niezbędny elem ent nasze­
go sojuszu politycznego.

W  końcu swego przem ów ienia wspom niał 
min. A ntonescu o hołdzie, jak i złożył na 
W aw elu oraz w yraził żal, że nie ma czasu, 
b y  lepiej zwiedzić W arszaw ę i K raków .
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N a d z w y c z a jn a  sesja Rady Ligi Narodów
zwołana zostanie na żądanie rządu hiszpańskiego

Spokój na froncie madryckimLondyn, 28. i i .  (PAT). Rząd brytyjski 
otjBymał z  sekretariatu hiszpańskiego Ligi 
Narodów w  Getnewie zawiadomienie, że 
n ą d  m ad ry c ld  zwróci! się do Ligi z  żądaniem  
natychm iastowego zwołania posiedzenia Ra 
d y  Ligi Narodów dla rozważenia sprawy 
fim ania przez W łochy i Niem cy rządu gtn. 
P raoco  za  prawowity rząd hiszpański. Ilisz- 
pańsfei minister spraw  zagr. <lel y a y o , po­
wołuje się na ustęp  2 art. pakflu Ligi.

Reuter donosi. że miarodajne koła bry­
tyjskie! nie sprzyjają zwołaniu Rady L. Naro 
dów. Zdaniem ich — z» branie Rady L. w 
obecnej chwili byłoby bezużyteczne i m«- 

"  ' do zaostrzenia

Sewilla 28. 11. (PAT). Gen. Queipo de 
Liano zaprzeczy! wczoraj przez m di o w iado­
mościom oficjalnym rządu m adryckiego o op<

racjach wojennych G enerał oświadczył, że w 
dalszym ciągu trw ają  burze i że na frontach 
nie zaszły żadne zmiany. Oddziały powstań­
cze ograniczają się jedynie do organizowania 
kom unikacji w zajętych obszarach.
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O numerus dausus
wśród adwokatów

WNIOSEK NA ZGR. I A. W WARSZAWIE.

Anglik 8tsvenson
komisarzem Ligi Nar. w Bdałisku ?

Warszawa 28. 11. (Telef.). Agencja Press 
donosi z Gdańska, że na miejsce wysokiego 
komisarza Ligi Narodów Lestera ma byó m is  
nowaiiv p. Ralf Steyenson"1, obecny r  d eren i 
spraw gdańskich iw angielskim ministerstwie 
spraw zagranicznych. Niezwykle charaktery­
styczną jest zdecydowana jus zmiana na sta­
nowisku szefa placówki dyplomatycznej nie­
mieckiej w Gdańsku. Dotychczasowy konsnl 
generalny tajny radca t .  Raddoiwits został 
mianowany posłem w  Lnksembnrgn, t jego 
stanowisko w Gdańsku obejmie ▼. LucLwind 
z  urzędu spraw zagr. w  Berlinie.

Interwencja w Min. Komun.
w sprawie drogi do Zakopanego

Warszawa, 28. 11. (Telef.) Podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Kom. p. Piasecki przy 
jął delegację w  osobach prezydenta Krakowa 
dr. Kaplickiego, prezesa Izby Przemysłowo-głoby nawet przyczynie się nu zaosinenm  Warszawa, 28. t l .  (Teł.). Dziś o godz. 11! spadku ilości adwokatów żydów do liczby,'

sytnSęji j rano rozpOczp‘o sie Walne Zgromadzenie odpowiadającej procentowo ludności żydów ( Handlowej p. Brzozowskiego, dyr. Bukowiee-
GeneWą, 2S. 11. (P \ L’.) l’o otrzymaniu dc, Warszawskiej Izby Adwokackiej. Przewodni skioj w Polsce. W niosek ten spowodowany kiego, dyr. Ilolleiidra i naczelnika Załnskle- 

peszy od rządu hfezpańskiu$o w  Walencji, w a lczy ł adwokat) Szuraj. Przed •południom za-, obecnym zażydzeniem adwokatury podpisa- go. Delegacja przedstawiła najważniejsze po 
r«™,r>at generalny Ligi N a ro d ó w  przystąpił lutwiouo sprawy bieżące, a wiec spra.wczdii- ło 230 adwokatów. Przez cała noc dzisiejszą stulaty drogowe wojew. krakowskiego, jrJto

.  i_. i -  L ji.j wr_ — >— »- zebranie adw okatów  żydów w  spra- ośrodka turystycznego a W szczególność u ]do natychmiastowego rozesłania odpisów te ­
legram u do państw członków Bady Ligi. ora* 
do wszystkich państw-członków Ligi Narodów

— i

Mowa Roosevelta 
w stolicy Brazylii

Rio de Janeiro, 28. 11. (PATi. W przemó­
wieniu wygłoszonym na wspólnym posiedzeniu 
Izby i Senatu, pręzydpnt Roosevelt powiedział 
m. in.: dewizą wojny jest: silni żyją, a słpu 
p n ą . natom iast dewizą pokoju jest: sdni po­
magają żyć słabym. Prezydent Roosecelt na­
woływał do ścisłej współpracy panamerykań. 
»kiej i do skoncentrowania wysiłków, celem 
zaniechania na przyszłość wojen.

nic zarządu, lrudżet itd . Na posiedzeniu po­
południowym rozpoczęły się wybory, do któ 
rych zgłoszono trzy listy: narodową, socjałi 
styczno-żydowską i prorządowej organiza 
c.ii adwokackiej Karpia. W ybory  to przecią­
gną s‘m praw dopodobnie do późlnego w ieczo­
ra. gdyż g losuje się kartkam i. O dbyła sic 
mo/.olne obliczanie głosów, przy  czym nie­
w ątpliw ie dojdzie do w yborów  ściślejszych. 
W nom- praw dopodobnie w śród wimosków 
wolnych w ejdzie pod ob rady  w niosek zgło­
szony przez narodow e zrzeszenie ad w o k a-1 
tów' treści m aslcpującej: Walne Zgromadze­
nie Izby postanawia polecić Rudzic Adwo­
kackiej w  W arszawie, aby opracowała i zgło 
siła w imieniu stołecznej adwokatury do usta 
w y o ustroju palestry wnioski, zmierzające 
do zamknięciu listy adwokatów i aplikan­

tó w  w całym państwie dla żydów, do czasu

Preliminarz budżetowy na rok 1937/3*
2 miliard]! 293 miliony zł. postronie wydatków i dochodów

Warszawa, 28. 11. (PArr). Rzad wniósł w 
floiu dzisiejszym do Sejmu projekt ustawy skar 
bowej na rok 1937R93& wraz z załączonym do 
cJej preliminarzem budżetowym.

Ustawa skarbowa upoważnia ministra skarbu 
tlo wydatkowania w roku budżetowym 1937 '38 
kwoty zł. 2.293.429,0 tys., w tym 2.245.542,0 
ty* zł. tytułom wydatków zwyczajnych 
40.364,8 tys. zł. tytułem wydatków nadzwy­
czajnych i 7.523,3 tys. zł. tytnłem  dopłat, do 
niektórych przedsiębiorstw i zakładów pań­
stwowych.

Na pokrycie tych wydatków służyć będą 
dochody w wysokości 2.293.747,7 tys. zł., w 
tym: dochody administracji w kwocie
1.578.540,9 tys. zł., dochody z przedsiębiorstw 
w  kwocie zł. 88.806,8 tys. zł. i dochody z mo­
nopolów w kwocie 631.400,0 tys. zł. Nadwyżka 
preliminowanych dochodów nad projektowany, 
ml wydatkami wynoui 318 tys. zł. Preliminarz 
na rok 1937/38 jest za tym całkowicie zrówno­
ważony.

W porównaniu i  budżetem, obecnie wyko­
nywanym, nowy ten preliminarz wyższy jest 
po  stronie wydatków { dochodów o 72 mllio- 
ay zł,, który to wzrost spowodowany jest prze 
*ie wszystkim koniecznością podwyższenia ob. 
jdngi długów z la t ub. oraz pokrycia zobo­
wiązań skarbu państwa, wynikających z ukoń­
czonej akcji oddłużenia rolnictwa.

Również w preliminowanych dochodach u- 
WTględniono szereg zmian, zmierzających do 
moiłłwie najbardziej realnego preliminowania 
wpływów z każdego źródła dochodów skarbo.
wych. Zmr.it jszone więc zostały niektóre po­
zycje wpływów w dziale dochodów admini­
stracyjnych oraz przedsiębiorstw, które w bu­
kiecie, wykonywane obecnie, przewidywane 
były zbyt wvsoko, zwiększeniu natomiast ule­
gły niektóre pozycje w dziale danin publicz­
nych i monopolów, a to w związku z postę­
pująca poprawą obrotów gospodarczych i ko- 
dłnnJctury, powodującą wzrost wpływów po. 
datkowych.

Projekt ustawy skarbowej zawiera przepis

(art. U), który upoważnia ministra skarbu do 
przedłużenia na cele równowagi budżetowej 
poboru snecjalnego podatku od wynagrodzeń, 
wypłacanych z funduszów publicznych. Poda­
tek będzie mógł byó pobierany od wynagro­
dzeń: a') wypłacanych w czasie od 1 stycznia 
1938 r. do 31 marca 1938 r. bez względu na to, 
za jaki czas wynagrodzenia te przypadają, b) 
wypłacanych za czas od t  stycznia 1936 r. do 
31 marca. 1938 r., bez względu na czas wypła­
ty. Jak  wiadomo, podatek ten został zasadni­
czo wprowadzony do końca 1937 r., wygasa 
więc na trzy miesiące przed końcem roku bu­
dżetowego. Fonieważ jednak zamknięcie togo 
żrćdła na kw artał przed końcem roku budże­
towego mogłaby utrudnić zrównoważenie pre­
liminarza, projekt ustawy skarbowej p-zewi- 
duje przedłużenie na okres 3 miesięcy poboru 
tego podatku, o ile będzie tego wymagała ko­
nieczność utrzymania równowagi.

Jakie zmiany wprowadza 
nowy preliminarz

M"arsz»wa. 28. 11. (Telef). Jak już wiado­
mo projekt budżetu zawiera sumę globalną 
o 72.000.000 zł. większą od sumy tegoroi znej.
W płaty przedsiębiorstw  zmniejszono o poło­
wę, a dla wyrównania braku  podwyższono 
wpływy z danin pobliczmych i monopoli o 152 
milo. zł. Podwyższono również w ydatki nie­
mal wszystkich resortów’, m. in. M inisterstwa 
Skarbu o 15 iniln. zł., praw dopodobnie w 
związku ze wzmożoną kontro lą skarbow ą. — 
W ydatki M inisterstwa Rolnictwa podwyższo 
no o 10 miln. zł., a Oświaty o 7 miln. zł. — 
Fundusze dyspozycyjne figurują w budżetach 
następujących m inisterstw : Prezydium  Rady 
Ministrów^ 200.000 zł., to znaczy tyle. oc w  ro­
ku ubiegłym. Min. Spr. Zagr. 8.760.000 (w ro  
ku miniouj m 3,060 <'00), M inisterstwa Spraw 
Wojsk. 8.380.000 zł. Min. Spr. W ewnętrznych 
6 miln. zł., M inisterstwa Skarbu 48.000 zł. (w 
roku zeszłym 60.000 zł.). W sarnim układnie 
preliminarza zwraca uwagę pominięci" w bu 
dżecie Min. Spr. Wojsk, wszelkich danych 
szczegółowych.

1 rwało
wjo ustosunkow ania się do lego  w niosku. 
A dw okaci żydzi w raz z adw okatam i socja­
listami m ają  zam iar przeciw staw ić się zdecy 
dowanio usunięciu tego rodzaju  w niosku ,na 
zebraniu. W śród adw okatów  żydów  panuje 
opinia, że cząść członków  K arp ia  odda swe 
glosy zg pinii. W razie gdyby  n ie  mieli zde­
cydow anej większości, żydzi chcą doprow a­
dzić do tego. aby w niosek bez dyskusji p rze­
k azano  zarządow i.

Żydzi utrącili wniosek polski
na walnym zebraniu Izby Adw. we Lwowie.

Lwów. 28. 11. (Telef.) We Lwowie odbyło 
się dziś walne zebranie Izby Adwokackiej, na 
którym adwokaci Polacy zgłosili wniosek, aże­
by przy wyborach władz zastosowani! klucz 
następujący: 7 żydów, 7 Polaków i 3 Rusinów. 
Żydzi, którzy posiadają większość w Izbie Ad­
wokackiej odrzucili ten wniosek, wobec czego 
dziekan Lwowskiej Izby Adwokackiej Stankie. 
wicz, złożył swą godność, co wywołało wśród 
żydów konsternację.

ważniejszy postulat wykończenia drogi s  Km  
kolwa do Zakopanego ewentualnie przy współ 
pracy prywatnego przemysłu drogowego. Wi­
ceminister zapewnił iż dołoży starań, aby •  
ile tylko środki pieniążnts na to Dozwolą dro- 
ga ta była ukończona w  ciągu najbliższych 
dwu lat.

(ilin. Antonescu odjechał do Bukaresitu
Warszawa, 28. 11. (PAT). Driś o godŁ 

15.40 odjechał do B ukaresztu rum uński m ia. 
spraw  zagrańiznych Antonescu 2 małżonka! 
oraz towarzyszącymi mu osobami.

Na dworcu żegnali gości rumuńskich p. 
min. spraw . zagr. Beck z małżonką, wioetrdn. 
Szembek, członkowie poselstw a rumuńskie­
go z posłem Zamfirescu, poseł polski w Bu 
kareszcie Arciszewski, posłowie państw akrt 
dytowauych również w Bukareszcie, dyrektor 
protokółu dyplomatycznego Romer i w. in,

W chwili pożegnania pani Antonescu w rę 
czono kw iaty, ly m  aainym pociągiem odje­
chała do Bukaresztu grupa dziennikarzy ru­
m uńskich z p. Anastasiu.

Wzmocnienie sojuszu polsko-rumuńskiego
Komunikat urzędowy z ’ * , J min. Artonescn

Kino „SWKT“ Straszewskiego 18. —  Telefon 182>01.
Program Nr. 6. — Od soboty, dnia 21 listopada 1936 roku — Znakomita polska kom edia. —

Arcydzieło hum oru i dow cipu  
Pizezabaw ne dzieje zakochanych, którzy urodzili się  pod  

_  szczęśliw ą gwiazda. -  W rolach głów nych m istrzowski kw in tet 
Bodo — Grossów na — Fertner — Slelański — Grabowski — W program ie 

doskonała groteska kolorow a p. t. ,W  HOLENDERSKI H.J KUOINI".

Przedstaw ienia codzienu ie o godzinie 5, 7 i 9-lej. W niedzielę  ot, "godziny 3-ciej po południu

2 d n i w  raju

War&zar a, 28. 11. (PAT). W wyniku wi­
zyty ministra spraw zagrań icnyoli Antonescu 
w Warszawie został ogłoszony następujący 
wspólny komunikat urzędowy:

Podczas swej wizyty w  Polsce p. Wiktor 
Antonescu, minister spr. zagr. Rum uiii odbył 
z p. Józefem Beckiem ministrem spraw zagr. 
Polski, sizereg rozmów, w czasie których, po 
zbadaniu wszystkich spraw, interesujących 
oba pamdwa, obydwaj ministrowie stwierdzi 
li całkowitą zgodność poglądów swych rzą­
dów i wyrazili przekonanie, iż w obecnej sy­
tuacji jest rzecz* konieczną utrzymać czuj­
nie najściślejszy wzajemny kontakt.

Obaj ministrowie stwierdzali mianowicie 
iż sojusz łączący oba państwa odpowiadał 
zawsze i odpowiada jak najzupełniej głębo­
kim uczuciom obu narodów oraa celom, dla 
których został zawarty. Stwierdzono również, 
że stanowi on jeden z elementów konstruk­
tywnych i skutecznych stabilizacji stosunków 
międzynarodowych i bezpieczeństwa w Euro­
pie.

Obaj ministrowie potwierdzili stwą współ 
ną decyzję utrzymania we wszelkich okolicz­
nościach nienaruszalnych zasad ustalonych w 
traktacie gwarancyjnym, zawartym nrzez Pol 
skę i Rumunię, aby zachować |w całej skutecz 
nośei we wszelkiej nowej organizacji Europy 
korzyści, wynikające dla obu krajów z tego 
sojuszu.

W tym celu obaj ministrowie wyrazili go 
totwość dalszego rozwoju sojuszu we wszyst­
kich dziedzinach żyda praktycznego oraz nrzy 
stosowanie interesów obu narodów do ko­
niecznych nakazów obecnej sytuacji.

Przew idziana zosiała w szczególności b li­
ska wizyta w W arszawie m m uskiego ministra 
oświaty, szefa sztabu arm ii rum uńskiej, uraz 
wizyta gubernatora Rum uńskiego B anku Na­
rodowego, k tórą  złoży on prezesowi Lwnika 
Polskiego.

Ożywieni duchem przyjaźni i wzajemmeeo 
zaufania, który cnarakieryzuje stosunki, po­
między obu krajam i i pragnąc bardziej ja­
szcze zacieśnić kontakt między życiem in te ­
lektualnym  obu krajów, obaj minustry.-rie pod. 
pisali konw encje dot uczącą w spółprac? kul­
tu ralnej pomiędzy Polską i Rum unią oraz dw a 
protokóły, z których jeden przewiduje współ­
pracę bezpośrednią ministrów oświaty, a dru 
gi zapewnia udział obu rządów w  dziele rea­
lizacji współpracy organizacyj polskich i ru­
muńskich zajmujących się wychowaniem mło 
dzieży.

Obaj m inistrow ie skorzystali ze sposobno 
śdi wspólnego spotkania, aby dokonać wymiffl 
ny dokum entów  ratyfikacyjnych konw encji i 
protokółu, dotyczących wytyczenia granic pol­
sko-rumuńskich.

Żydzi utrudniają podjęcie wykładów
n a  U n iw e r sy te c ie  J a g ie llo ń sk im

Kraków, 28. 11. W „Nowym D zienniku'1 
z soboty pojaw iła się notatka, iż rek to r U. J. 
prof. Wł. Sziafer w rozmowie z przedstaw i­
cielami młodzieży żydowskiej oświadczył m. 
in., że nie „nie dopuści do pogwałcenia kon­
stytucji i praw  obywatelskich w formie od­
rębnych ław, czy też innych ograniczeń*1.

Relacja ta jest całkowicie niezgodna z praw 
dą, jak bowiem dowiadujemy się z autoryta­
tywnego źródła, rektor zap ro p o n o w a ł  młodz. ży 
(Iow kiej i młodzież polskiej, by % w łasnej i ni 
ejatywy wskazały obie s t r on i  dla siebie miej 
sca w salach wykładowych, a on podejmie

się za zgodą obu stron roli superarbitra i za 
decyduje o podziale miejsc iw salach wykła 
dowycb. Młodzież polska chętnie zgodziła się 
na propozycję rektora, natomiast młodzie* 
żydowska odmówiła przyjęcia propozycji, 
tw ierdząc, że tego rodzaju w skrzan ie  miejsc 
żydom w salach wykład twych byłoby stw o­
rzeniem dla nich ghetta, px-zeciwko czemu 
protestują. W tej sytuacji plan załatwienia 
rozsadzenia Polaków i Żydów na mocy dobro 
wolnej inicjatywy jednej i  drugiej strony 
upadł z winy żydów, którzy nie chcieli zgo­
dzić się na projekt rektorski.
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Rozłam wśród narodowej młodzieży
Zajścia na terenie szkół w yższjch  w War­

szawie zwracają na siebie uwagą nie tylko  
ze względu na postulaty, które stanowią 
przedmiot walki m łodzieży akademickiej. 
Ale także ze względu na rozłam wśród na­
rodowej m łodzieży akademickiej, który przy 
tej okazji ujawnił się z całą wyrazistością.

Jest to zbyt ważne zjawisko, by je m'>- 
żna było pominąć milczeniem. Rozłam ®gar 
nąl poważny obóz patriotycznej i katolic­
kiej młodzieży... Rozłam ■wywołuje powsze­
chną, nawet nie ukrywana, radoś- kół skraj 
nej lew icy i żydostwa... Dziennik „Jutro1', 
kierowany przez p. P iaseckiego z „Prosto 
z mostu", wzywa obydwie zwaśnione strony 
do przerwania walki i każe im: „milczeć!11

HISTORIA RUCHU NARODOWEGO.

W gruncie rzeczy rozłam nie jest wyda- 
rżeniem z ostatnich dni. Istniał od dawna, 
choć nie ujawniał się na zewnątrz. Nowością  
ostatnich dni jest tylko to, że ten —  do­
tąd rączej g a jo n y  — rozłam wystąpił na 
zewnątrz i zaznaczył sie nawet ostrą pole 
mika między organami dwóch odłamów: 
„W arsz. Dziennikiem Narodowym1* i „A. 
R. C.“.

Dzieje tego fermentu są następujące:
W grudniu 1927 r. powstał , Obóz W iel­

kiej Polski'1 stworzony przez R. Dmowskie­
go  dla realizacji celów polityki narodowej 
obok oficjalnego Stron. Narodowego. Po 5 
lalach istnienia został rozwiązany przez wia  
dze naństwowe. W ówczas przy Stron. N a­
rodowym zaczęły powstawać „sekcje mło­
dych*1. Te jednak w pewnych środowiskach 
popadły w  konflikt z władzami Stronnictwa 
Narodowego. Różnice zdań dotyczyły głów  
nie taktyk’ politycznej. Młodzi, którzy w y  
szli z „O. W . P .1*. byli przeciwnikami „de- 
moliberałizmu*. o który posądzali naczelne 
koła S. N.; byli natomiast zwolennikami 
„radykalnych11 pociągnięć dla osiągnięcia 
celów  narodowej polityki... Pewna część 
m łodych nadto okazywało sympatie dla obo 
zu nomajowego.

W ówczas to (rok 1934) powstają nowe, 
niezależne już od Stronnictwa Narodowego, 
Organizacje młodzieży narodowej. Najak­
tywniejszą z nich okazała się organizacja 
rv terenie W arszawy, znana pod nazwą: 
„Obóz Narodowe-Radykalny11.

Rozwiązany przez władze po paru zale­
dw ie miesiącach działania, z powodu anty­
semickich ekscesów , O. N. R. przeszedł do 
konspiracji i rozbił się na kilka grup... Z po 
czątkiem bież. roku uzyskał legalizację na 
Umw. Warszawskim w formie „Związku Na 
rodowego Polskiej Młodzieży Radykalnej11. 
I teraz zaczyna się okres ostrycb tarć mię­
k ły  mfodzjeżą „radykalną*1 a „narodową11. 
Pierwszy konflikt ujawnił się podczas w rę­
czenia buław y marszałkowskiej gen. Śmigle 
mu Rydzowi, w  którym  b. O. N. R. wziął 
udział, gd y  młodzież Stron. Narodowego —  
nie. Drugi konflikt był groźniejszy: młodzi 
ze Strun N arodowego dla poparcia swych  
postulatów w  sprawie żydowskiej okupowa­
li gmach Uniwersytetu, gdy młodzież naro- 
dowo-radykalna okupację zbojkotowała.

POROZUMIENIE.

ciu naszej młodzieży, rozpadłby się na wal­
czące z sobą obozy.

Korzyść z takiego rozwoju wypadków  
odniosłyby tylko żyw ioły  skrajnej lewicy, 
a sprawa żydowska, której młodzież naro­
dowa po+rafila swym i zgodnymi w ystąpie­
niami dać głośny rezonans w kraju, zapadła 
by znowu w poprzedni stan zaniedbania.

Jest jeszcze czas na uniknięcie tego roz 
woju wypadków. I są możliwości zlikwido­
wania rozłamu. Wszak obydwie strony tym 
samym służą ideałom, a różnice —  jak za 
uważyliśm y — dotyczą raczej taktyki i me 
tod, niż zasad programowych. Na razie oby

dwa odłamy okazują niechęć do porozumie­
nia. „W arszawski Dziennik Narodowy11 wró 
ży „narodowo-radykalnej młodzieży*1 rychły 
koniec. — a z drugiej strony „A. B. C.4< 
v u ła  że istnienie StrOn. Narodowego nnie- 
nioźgwia powstanie nowoczesnego i jedno­
litego obozu narodowego. Nie można jed 
nakjj ątpić, że ta k ip r  jednej, jak po dru­
giej stronie znajdą się ludzie rozwagi i w po­
czuciu odpowiedzialności za przyszłość wiel 
kiego i dynamicznego ruchu narodowego; 
podejmą akcj? pośredniczącą, a na razie 
zmbią to przy najmniej, cc jest dziś koniecz­
ne: położą kres gorszącej polemice. J. P.

Przegląd prasy...

Z pow yższego zestawienia faktów wyni- 
ća, że w gruncie rzeczy kondikt n ie jest 
jłęboki. Ostry zaś charakter, który dziś 
stwierdzam y, przypisać najeży raczej u bocz 
nym (polityczno-taktycznym  lub personal­
nym) względom. N ie mniej jednak może być 
niebezpiecznym dla rozwoju stosunków na 
odcinku akademickim, a szczególnie na je 
go  narodowym i katolickim  skrzydle.

Gdyby się bowiem istniejący dziś rozłam 
utrzymał i pogłębił, to  trzebaby się poważ­
ni© lękać o p izyszłość narodowego i kato­
lick iego m chu naszej młodej inteligencji, 
który się tak pięknie począł i tak  wsnania 
łe  już w ydał rezultaty, jak — jasnogórskie 
ślubowanie, pow iększyłby się chaOt, organi­
zacyjny na wyższych uczelniach, a najsil­
niejszy dotąd ruch, który ton nadawał ży-

Przeciw rozłamowi
w*ród młodzieży narodowej

U jaw nił się — ja k  już pisaliśm y ,— roz­
łam w śród m łodzieży narodow ej w W ar­
szawie. Jed en  odłam tw orzą młodzi ze 
Stron. N arodow ego, ~  drugi zaś akadem i­
ck i zw iązek m łodzieży narodow o - rady ­
kalnej. P ierw si w ypow iadają się na. łam ach 
„"Warsz. D ziennika N arodow ego", ,— d ru ­
dzy w „A. B. C 5 . .  N arodow y dziennik 
„ Ju tro "  zauw aża, że z tego rozłam u cie­
szą się ty lko  lew icow cy i żydzi.

„To też —  pisze — w chwili obecnej, 
pod adresem tych spośród obozu narodo­
wego, którzy nie zdają sobie snać sprawy 
*z tragizmu zajść ostatni *h i zabnnąwszy 
w ślepą uliczkę rozgrywek klikowych, pró­
bują. się odgrywać, dając swoimi wystąpie­
niami prasowymi żetwllU, wrogów ruchu 
narodowego, nie ponmi na, sprawy najważ­
niejsze, stojące dziś przed młodym poko­
leniem polskim, trzeba zawołać:

— Milczcie!
Nie zamierzamy się wdawać w bezpłod­

ną polemikę na tem at zajść ostatnich. 
Wymowa faktów jest tak przeraźliwie jas­
na, że rozumie ją chyba każdy komu par­
tyjny- punkt widzenia nie zaciemnił sy­
tuacji.

ja k o  nismo, stojące na gruncie naro­
dowym, jako pismo, walczące o i łcał no. 
w ej Polski narodowej, jedno tylko wypo­
wiedzieć możemy pragnienie: aby świado 
ma wola tych, którzy czują, istotną odpo­
wiedzialność za. zadania młodego pokole­
nia wobec Polski, potrafiła na tyle prze­
kształcić dotychczasowe niezdrowe stosun­
ki, by tam, gdzie są wspólne cele, nie de­
cydowały o działaniu ambicje grupowo.

Wzywamy wszystkie pisma narodowe, 
a w szczególności prowadzące dziś w dal 
szym ciągu polemikę „ABC,11, do natych 
miastowego zanrzeslania ^orszącrj dysku­
sji'1.

Przez rozbicie r*o „Jednoid”
W  odpowiedzi na  ten apel „A. B. C “ 

pisze:
„Rozumiemy, żę, są najrozmaitsze czyn­

niki, któreby wiele chciały przemilczeć."'ęą 
niestety jednak sprawy, których przemil­
czeć się nie da. Tą. sprawą jest mię Izy 
innymi rozbicie obozu narodowego w Pol­
sce. Najskrupulatniejsze milczenie w i o t ­
kich czynników obozu narodowego nie do­
prowadzi do powstania jedności w obozie* 
narodowym. Przeciwnie konieczna jest pu 
błiczna dyskusja na temat przyczyn rozbi­
cia i srosobćw stworzenia jednolitego obo­
zu narodowego.

Rozbicie obozu narodowego datuje się 
nie od dziś i wywołane jest przyczynami, 
które się również przemilczać nic dadzą. 
Ostatnie wypadki przypomniały jedynie 
fakt rozbicia, a bynajmniej nie były przy­
czyną tego rozbicia. Redaktorzy „Ju tra '1, 
widoczni© zapomnieli o pewnych pisem­
kach. które atakowały „Warszawski Dziwu

Od środy dnia 25 listopada br. w Kinoteatrze „APOLLO"
G eniusz ludzki „tworzył gigantyczne arcydzieło film ow e. N ajpotężnielszy  tw ór kinom atografii XX.

--------------------------- 1 » »  w edług znakom itego, bajeczn ie pom y­
słow ego scenariusza WELLSA — Cuda 
now ego św iata przyszłości, o lśn iew a­

jące rozm achem , potęgą, oryginalnością. — Wizja najstraszniejszej w ojn y  przyszłości. — Na­
rodziny n ow ej cyw ilizacji. — Miast* podziem ne. — Cuda kom unikacji podziem nej i pow ietrz­
nej. — Człowiek robot. — Szklane dom y. — Cuda now ej techniki. — Telew izja. — Pierw sza  
rakieta rnsza na księżyc. — M iłość w  XXI w ieku . — Genialna reży ser ia : ALEKSANDER 
KORDA — O potędze i w artości tego film u św iadczą cyfry. — 3 lata pracy. — 2 m iliony  

fnntów  ang. kosztów . — 20.000 statystów .

G eniusz ludzki - tworzył gigantyczne arcydzieło film

„ROK 2000

PORANKI z powyższego film u : W  sobotę  dnia 28 bm. o godz. 3 ■ 
le  dnia 20 bm . o godz. 10 i 12. Ce:

W niedzie- 
r od 50 er

nik Narodowy'* jeifecze wcześniej niż 
„A. B. C " .

Stworzenie na r u r o  jednolitego obozu 
narodowego nie osiągnie się jednak, stru- 

■ Sią polityka chowania g ło w y  w piasek".

W Ameryce przewrót 
bez rozlewu krwi

W  doskonale redagow anej „K ulturze" 
czytam y w nikliw y a rty k u ł p. F eng lera  na  
tem at ponowmego w yboru R nosereltu  w 
Stanach Zjedn.... Autor podrósłszy , że,.. teu 
w ybór oznacza aprobatę  społeczeństw a dla 
reform  społecznych i politycznych w prow a­
dzonych przez R oosevelta („Nowy Ł ad"), 
kończy :

„Planowo dokonywany za „wielką wo­
dą" przewrót społeczno-gospodarczy, bez 
rozlew u krwi, któremu towarzyszą tak za. 
saduicze przemiany, należy do najoryginal­
niejszych eksperymentów naszych czasów.

A przecież mamy już wcale obfnj re­
pertuar przewrotów, od komunistycznego 
począwszy, poprzez faszystowski i narodo- 
wo.soeja.lktyczny. Podobnie jak nie spo­

sób przewidzieć ewolucji i końca przemian 
społecznych w faszystowskiej Italii i hitle­
rowskich Niemczech, tak trudno proroko­
wać rowój i ukształtowanie się nowej rze­
czywistości amerykańskiej.

Amerykański eksperyment zasługuje na 
szczególna uwagę jeszcze j z togo względu, 
że rnzgTyw a się w ustroju demokratyezno- 
republikańskim, gdy tym czasem poprzed­
nio wymienione w ustrojach totalnych".

„Naktącanifi koniunktury”
„K urier Poranny** — podobno zbliżony 

do p. min. K w iatkow skiego — zachw ala 
nam nieokreślenie hasło  „nakręcan ia  koniun­
k tu ry 11.

„Pierwszym czynnikiem pomyślności 
eksperymentów- (!) w tak potężnej skali 
jest wiara społeczeństwa w ich wynik do­
datni. Wiaia ta  musi być połą :zona z prze­
konaniem, że nie naruszą one stałoś”,j na­
szej waluty, że nie podkopią, wartości pie­
niądza. To zaś może być uzyskane przy 
takiej polityce finansowania „nakręcania 
koniunktury", k tóra nie dopuściłaby w 
żadnej mierze do inflacji nieopanowanej, 
paniki walutowej, dewaluacji złotego. Trze 
ba znaleźć więc odpowiednie środki finan­
sowe' 0  tym jednakże muszą już myśleć 
nasi ekonomiści oraz „spece11 skarbowi. 
Nie jest to  moja specjalność.

Nakręcać koniunkturę każde państwo 
winno swoiście, w zależności od kierunku 
potrzeb. Nie należy obawiać się tu oddłu­
żenia. które zaciąży być może nad przy­
szłymi pokoleniami Zostaną bowiem trwałe 
wartości, których ci nasi, obarczeni długa­
mi potomkowie tworzyć nie będą już mu­
sieli. Pozostanie im n it praca ponad po­
trzeby, lecz tylko w ich granicach oraz wy 
wiązanie się z zobowiązań przez nas za­
ciągniętych",
Nie uw ażam y, b j  ten  ń°r* i ten s ty l 

(..■eksperymenty*'. ..nakręcanie  k o n iu n k tu ­
ry)") przenosił zaszczyt roztropności redak ­
cji ..K uriera Por.**, a  w zm acniał p restige 
naszych władz skarbow ych.

OBUWIE w s z e l k i e g o  
rodzaju tak :

spacerow e, w ii cz n o w e, sportow e, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż bnty z chole­

wami oficerskie i do konnej ja-dr  
poleca ze  akładu i na o m ó w ie n ia  po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

ITf l  1 1  dawnie 1 . M  
h raków, ul. św. Tomasza 29

Specjalny jhjit rjperac/iB7 di jysjujt P. T. Moteli.

S p r z e d a j e m y  n o w e  
r e w e l a c y j n e  o d b o r n i K i

KOSMOS
I M P E R I A  L— 5  l a m p o w a  
u l t r a n o w o c z e s n a  superhe-  
te ro d yn a  o z d u m ie w a jq -  
cym zasięgu.
D e m o n s t r a c je  i s p r z e d a ż  
w  f i r m ie :

,, AN TEN A“ KRAKÓW, STAROWIŚLNA 1

Dtrobldżan
Slabc widoki na możliwość masowej cmi 

gracji żydowskiej do P a b d y u y , czemu sto- 
ją  n a  przeszkodzie nie ty le  w zględy gospo­
darcze ile polityczno (pisaliśm y o tym  ob­
szerniej przed trzem a dniam i), każą  poszu­
kiw ać innych, poza P a lestyną  terenów  osie­
dleńczych dla żydów. N iejednem u zapewne 
z C zytelników  nasunął się na  myśl w związ- 
ku  z tym  Birobidzan, „sowmeka Palestyna1* 
na Daiekim W schodzie. W arto  te j żydów , 
skiej kolonii poświęcić k ilka chyyjj uwą^i. 
choć z góry  m iestety trzeba stw ierdzić, K  
na rozwiązanie problemu żydowskiego w  
POisce może ona mieć nawet w najpomyśl­
niejszych okolicznościach wpływ minimal­
ny.

Myśl o u tw orzeniu w Sow ietach au tono  
ulicznego obszaru  dla ludności żydowskie; 
pow stała  już dość dawuo. W r. 1924 u tw o ­
rzono z polecenia rządu sow ieckiego t. zw. 
Kom zet, stanow iący specjalny urząd przy 
Centralnym  Komitecie W ykonaw czym  Z 5, 
R, R. Pow ołano rów nież do życia specjalną 
organizacje społeczlną, t.. zwr. Ozet. k tó re j za 
damiem by ło  przeprow adzanie akc ji osie­
dleńczej. K om zet i Ozet. zajęły się począt­
kow o r,wtórzeniem rejonów  żydow skich na 
U krainie, gdzie zdołały osi idlić na roli w  
k ilku  zw artych g rupach  40 tysięcy żydów. 
W r. 1928 zapadła decyzja stworzenia ży ­
dowskiego obwodu autonomicznego w  Bi* 
robidżanie.

Birobidzan leży na k rańcach  poludnio- 
w o-w schodniej Syberii (Pritnorie), n a  pó ł­
nocnej g ran icy  M andżurii n iedaleko  Chaba- 
row ska. — K raj ten, liczący 36 tysięcy 
km. kw adratow ych  (pó łto ra  raaa w iększy od 
dzisiejszej Palestyny) n ad a je  sie n iew ątpli­
wie pod kolonizację i m a w idoki rozwoju. 
K lim at jest um iarkow any  i zdrow y, gleba 
urodzajna, te ren  obfitu je  w  bogactw a naku 
ralne w  dużej mierze jeszcze niewyzysikane 
(węgiel- rudy.' złoto), w arunk i kom unikacy j­
ne  są  również dość dobre (szlak kolejow y 5 
rzek a  Amur) 45 procent pow ierzchni Biro- 
bidżaim  zajm ują lasy. Lecz nawet, pozostała 
część leży w  w iększości odłogiem  w sku tek  
słabego zaludnienia k ra ju , k tó ry  m ógłby pc 
mieścić —  po noczynieniu odpowiednich in- 
w estycyj — pomad 2 m iliony ludności, a li­
czy jej zaledw ie 63 „tysiące. A dodać aial© 
ży, że ud a ją  się ta m  w szystkie rośliny rolni­
cze uprawme w' Polsce. To samo dotyczy  ho 
dowli b yd ła  i zw ierząt domowych.

W  zam iarze K om zetu leży stworzenie 
z Birobidżanu "środka przem ysłowego, któ
ry b y  prom ieniow ał n a  cały  sowiecki D aleki 
W schód, n a  sąsiednie te ry to ria  m ongolskie 
i n iedalekie chińskie. A dodać należy, ze do 
innych sowieckich ośrodków' przem ysło 
wwch, znajdujących się w- R osji cen tralnej 
i europejski*] r a t  bardzo daleko. P lan  jest 
realny, gdyż na  miejscu znajduje się pod­
staw ow y w arunek  rozbudow y przem ysłu: 
węgiel i żelazo. P ierw sze k**oki w ki3~unku 
uprze,myslowdenia Birobidżanu już zraniono. 
P racu ją  już fa lu y k i mebli, odzież-^, oourria. 
jedna  cegielnia, fab ryka domów m ieszkał 
nych i w arsz ta ty  kolejow e. Z a trudn ia ją  one
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około 25 tysięcy robotników  i robo tn i( , tj. 
•10 procent ludności.

W edług oficjalnych ośw iadczeń sowiec­
kich Birobidialn m a o trzym ać ch a rak te r ca ł­
kowicie żydow skiego obszaru  autonom ic/- 
nogo. J a k  na razie, liczy On jednak tylko  
około 15 tysięcy żydów. Żydow skich koł­
chozów  rolnych je s t zaledw ie l l .  — Prze­
w odniczący kom itetu  w ykonaw czego partii 
konnum ctycznf j n a  Dalekim W schodzie Ła- 
wrentiew- ośw iadczył jednakże niedaw no, 

[ie w ciągu kilku najbliższych lat ilość ży ­
dów w Birobidżunie wzrośnie do 1 0 0 —150 
ty s ięc j Budżet sowiecki n a  ro k  bieżący 
przewidywał sumę 50 milionów rubli na 
..potsbndowę‘‘ Birobidżanu. Może więc obec­
nie kolonizacja tego obszaru przez <icine!ut 
żydow ski zostan ie  ; uprow adzona na nieco 
większą, skale;, .aniżeli dolrehc.zas.

Z ptrnktn  widzeaiia polskiego interesuje 
nas jeszcze jedna spraw a. Oto według ofi­
cjalnych oświadczeń państwowych czynni­
ków sowieckich Birobidżan jest przeznaczo 
ny nie tylko dla żydów zamieszkałych w 
ZSRR, lecz również dlą żydów z innych 
państw. 1 (świadczeni,a te zn a jd o w a lib y  ]>0- 
tw ierdzenic w wiadom ości podanej z "Nowe­
go Totku T "b. isipsiącu prze" Ż. A. T. •f/.y- 
dow -ką Agencje Telęg-rafkwiuą), że w n a j­
bliższym czasu maja ię u da t jvmrd.sla.wi- 
cie]o Komzeni do 'Polski i na L itw ę, by  w 
tych k ra jach  rozpocząć akcję ■werbunkową, 
do Biroliidżanu.

ż lla jsm y  sobie sprawo — o <wym wspoiu 
r:ieiiśmv niż na wytępię — że Birobidżan nk 
może 'ii- przyczynić w v ydalu icjszy  spo*oh 
do rozw iązania zagadnienia żydow skiego w 
Polsce. T do zarówno ze w zględu na. swe 
ograniczone możliwości jak  i na zrozum iałą 
niechęć ż e ló w  do em igrowania, tak  daleko. 
Mo moż.eby tak ^zuintorc ow ać‘‘ Birobidża- 

nem w szystkich swup/etyków XSB.fi i człon, 
ków  K om pnrtii p ińskiej (Ji. P. P .h  k tórych 
w iększość rek ru tu je  się z szeregów żydów . 
*kich?

J. MAK.

^ s g ę g w  d e f e f l f u c .

Kucharz wiedeński zaproszony 
na szefa kuchni królewskiej w Londynie

Jak  wiadomo, król angielski Bdwar 1 VIII 
hawił dwukrotnie we Wiedniu. gdzie spę łzit 
cras Bjirdzo zadowolony. O dw iekit szereg lo­
kali rozrywkowych. - głtfd w golfa w Lain i, 
chwalił podaw anę nut potrawy w restauracr 
hotelu ..Bristol", przyrządzone »po< ja lnie «tla 
królewskiego goi ia. przez szefa kuchni. Mahle 
ra. Zarządca hotelu ..Bristol" otrzymał od kró­
la w prezencie złotą szpilko do ’ krawatu, a 
Makler został zaproszony do Londynu, jaku 
kierownik falangi najznakoniiiszycli kucharzy, 
którzy przyrządzać będą ucztę w dniu koro-

KUFRY, WALIZY, NESESERY
Teki na akta 1 szkolne, portfele.

papierośnice, portmonety, 
oraz naimodnieisze torebki damskie

A. FRONCZ K R A K Ó W ,  
ul. Floriańska 17.

Telefon 1T2<tt.
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Marszałek dworu negusa
zginął w walce z Włochami

Po zakończeniu okresu deszczowego w Aibi 
syn ii, wojska włoskie ruszyły w zachodnie pro 
w wieje w kierunku granicy sudańslde), abjr 
zlikwidować resztki oddziałów abisyńskich, 
kryjących się w górach i niepokojących od 
czasu do cza.su wysunięte garnizony włoskie 
i krajowe. W walkach, jakie się ostatnio ro­
zegrały. poległ dowódca tych oddziałów &bi- 
syń-Jdcl), które łącznio z bandami natknęły się 
•na posuwają,«e się kolumny włoskie. Był nim 
Piorę Mariam. Odznaczał się on bardzo dużą 
inteligencją, niezwykłą- odwaga oraz olbrzy- 
iriim orzywiązaniem *lo dynastii cesarskiej.

K a r i e r ę  swoją, zaczął jako służący ojca 
Negusi — Kast .Makonium. Po wstąpieniu n a

tron Haile Selaseie zośtał on jednym z naj­
bliższych jego powierników. Negus powierzył 
wychowanie swego syna Mariamowi, mianując' 
go marszałkiem dworu. Przed ucieczką do Dżi- 
bufcti, po strasznych klęskach w ubiegłym ro­
ku, Mariana został o zamiarach cesarza po­
wiadomiony i mianowany jego zastępcą. Po 
ucieczce Negusa, Mariani z  niewielkimi od­
działami powstrzymał pochód wojsk włoskich, 
napadając na Addis Abebę, niszcząc wypa­
dami z gór linię kolejową, napadając na małe 
oddziały włoskie. Obecnie śmierć jego oznacza 
klęskę dla resztek oddziałów partyzanckich 
Czy też band.

- 00 -

Qd piątku dnia 27 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a "
P r e n r e r a  n a jn o w sze j o p e re tk i  w ie d e ń s k ie j ROBERTA STOLZA

w  \ m  |  % m  ^  \ g  |  w  głów ne! r o l i : now a u iezw yk łego  Maski gw iazda ekranu
V  I  | |  ( I  I  Y  I  HORTENSJA RAKY w  innych rolach same asv : IWAN

I I  L h U  I I r  T’ETRO\VIC/i — LEO ŚLĘZAK -  GEORGE ALEKSANDER
HANS RICHTER — A N .\IE  ROSAR. Dajemy W am rozkoszni'

film pełen pogody, humoru i m uzyki pełen  czaru i w iedeńsk iej pikanterii, film  dla którego  
prasa zagraniczna niem a doM słów  zachw ytu.

n a c ji  króla Edwarda.
Z w iązek  w ła śc ic ie li duż; i-li ljnfo]j In cd yń  

sk icli. ]j0 otrzym aniu  w u dm n ęC ci, że fzefom 
kuchni n a  u ro c zy s to śc ia c h  knmuncy.jnyeh zo­
stał W ied eń czy k  w y s ła ł  k ilk u n astu  szefów 
sw oich  kuchni tło W icd u in , o#lc*n p'»liranic 
lek cy j f ł /y r z ą d z a i i ia  potraw.

— OQf>—

PT. naszych PR EN UM ER A T O R O W  p r o s i m y  u p r z e j m i e  
uskuteczniać wszelkie wpłaty dla dziennika „Glos Narodu"

tylkb
na konto P. K. 0. N r. 4 1 5 .7 3 0 .

‘Radio
WIĘKSZY PRZYROST ABONENTÓW RADIA 

niż w roku ubiegłym.
Ilość radiosłuchaczy w Polsce w dn. 1 listo­

pada, n. r. wynosiła 573.392 osoby. Właściwy 
obraz silniejszego w roku bieżącym niż w la­
tach poprzednich wzrostu iiości abonentów da­
ją  cyfry porównawcze poszczególnych miesię­
cy w  roku 1935 i 1936. I  tak  w sierpniu 1935 
roku ilość abonentów wzrosła o 2.842, pod­
czas gdy w tym samym miesiącu w romi 1936 
pi zybyło 5.201, we wrześniu 1985 roku przy­
rost, 1.1.523, we wrześniu 1936 —  15.743. W 
paździemku poprzedniego roku ilofcć abonen­
tów wzrosła o 18.899, podczas g.óy przyrost 
w  październiku roku bieżącego osiągnął cvfrę 
§1,073.

Ogólnie sumując przyrost, abonentów w 
poszczególnych miesiącach b. r. otrzymamy 
znaczny wzrost stanu abonentów w roku hie-

J. F. PREUSSNER. i .J dojdzie, .gdyż ja.k pcnfjed iiałem  Ina początku  
_  ■ r r  i r. miłości ■otrzrTnalilu śmv w szyscy — nie-Miłosc na zamówienie | V konicczfłio trz djaby ę<oś /, ty m  fan tem

zr/obić. Miłość bliźniego (właśnie o tego ro-0  miłości w iem y niewiele, poro iedziaw- , . . . . . . . .  , . . .
« y  W d ę .  p raw ie nic.. Nic! Chociaż byście :,zaJ"' ’» r™ y )  s ia ła  s i |  ostatnio za,
•nie wiem, ja k  protestow ali. Bo jakże to
po™ Lficie —  My, k tó rzy  ją  upraw iano-, ho. 
fluwmy. p rak ty k u jem y  na  w szystk ie  sposo­
by, m ielibyśm y nic o niej nie w iedzieć? Tam  
do licha, znam y ją . ja k  zly szeląg.

A szystko  to  pięknie, ale niem niej o is to ­
cie m iłości w iecie ty le , co g a rb a ty  o  swojej 
•narsili. T ak, ta k  moi panowie (i panie)... 
Tydzień tem u jjrzyjechał do W arszaw y 
lutof. (oiciTin i. P ary ża , z odczytem  o  szcze­
pionce przeciw gruźliczej. J a k  w ynikało 
z treści odczytu, stosow anie O. C. G. (szcze­
pionki ra lm e tte -G u errin ł jest ła t  w", a  w y­
nik stosow ania cotnajinmiej zadaw alający . 
Tak sobie m yślę, co b y  to  b y ł za rei wach w 
P aryżu , gdyby  k tó ry  z w as w ybrał się tam  
z odczytem  (kilka bezpłatnych  próbek  zro-|

jęciem bardzo kłopotliw i ni i  to z różnych 
pniCodów. Dziś. k iedy  św iat sm iebił się  w  
dom w ariatów , m alow anych na czarno, bru­
natno. czcrwotiii- lid:, k ied y  pojęcia u leg ły  
dewaluac ji, p rau  di inflacji. waTtości morał 
ne (U5]iro6jacji, k iedy niem al wszystko stało  
się słowem bez ciała i dum y, czujem y się 
wraz z naszą miłością bliźniego, jak pasa­
żer bez biletu , żołnierz lutz przydziału, albo 
kajiitaliiita.' k tó ry  nie u h ’ trdzic ma swoje
dobra, ulokow ać.

Czasy są  niepew ne, a  t a j  m samym wszySt 
ko  ktało się niepewne. Specjalnie lokaty. 
T u ta j w łaśnie zaczyna, sio nasz kłopot. Bo  
obcięlibyśm y mieć pew ność, ż© to, co  ofia­
rujem y. zostanie przyjęte z tą samą inten­
cją. z jaką. zostało  o fia row ane . Zbyt często

biłoby doskonałą reklam ę) o szczepionce jednały przekonyw njem y się, że byliśm y zły 
przeeiw -m iłom ej. Zaręczam , że k ażd y  P ary ! m' politykam i.
ż.anim eheiałhy  się dowiedzieć, ja k  postępo- j Złym i? Może dobrym i. Bo. sk o ro  mówf 
u ać. aby  zabezpieczyć się przeciw ko dz in -‘ my już o po lityce, to m usim y sobie w yznać, 
łainiu b ak cy li am oris: każdy  nabyłby  clięt- że rządzi się ona całkiem  specjalnym i p ra ­
nie rec.ept< na zw alczanie tej przew lekłej wami. że to, co dziś uńnaje, ju tro  w ykreśla 
ehoftoby. Afc nie z .te g o . Do odczytu, tym  i \ ic e  versa .
b#r<jziej do dem onstracy j bezpłatnych, nie] Dlatego włgśnie Domyślałem sobie o

„miłości na zamówieni©*1. -Gdybyś my p^sia 
dali wyhodowaaiy bakcyl amoris, naturalnie 
ta k ie  antidotum  w  postaci sm rw icy, łatwo 
m oglibyśm y eię zalbezpieczyć tłze.d wszel­
kimi niepowodzeniami. W ięcej: moglibyśmy 
się naw et uodpornić, raz na zawsze preeciw  
ko zawodom miłosnym,

TśyWaianici.. szczepionki także z. innego 
powodu m ógłby liczyć Ina wielkie powodze 
ni*. Mawet na masowy zbyt. Istnieją na zie­
mi zakątki (jakże wielkich rozmiarów), do 
których miłość bliźniego jeszcze n ie  dotar­
te, albo skąd została w ygnana bez reszty. 
Pierw otnie noeiłem eię z zamiarem w ylicze­
nia tych „zakątków1*, ale gdy zrobiłem wr 
m yśli ich p rzesą d , doszedłem  do przekona­
nia, je  felieton, niniejszy w ydłużyłby się nie 
pomiwmie. Zresztą, gdybyśm y naw et je w y. 
fiozyli, jaki z  tego  byłby pożytek?

Nie ma — mówi się — żadnego środka, 
który by m ógł zniwelować różnice, który 
wskazyw ałby drogę wśród panujących ciem  
ności, który uczyłby pokonywać przeszko­
dy, łączyć to, co jest rozdzielone. Nie ma.., 

Byłoby to bardzo smutne, gdylby tak na­
prawdę by«>. Ale to je«t smutniejsze, że 
jest inaczej. Że istnieje boś,-, co  mogłoby nas 
wszystkich połączyć i pogodzić.' I tego  
.,coś‘‘ nie trzeba zgadywać, jak zagadkę! 
W szak wiecie! Mitość, którą umiemy na nie­
dostatecznie!'

żącym wyrażający się cyfrą 136.520 nowy.-b 
Tłbonentów Pols-ldego Radia.

„WYSPIAŃSKI I ,!n OC LISTOPADOWA”
W yspiańsk przed napisaniem „Nocy IisKem 
•iłowej" odwiedził Warszawę, żeby Da miejścu 
robić studia do zamierzonego dzieła. Był cltKi 
witMe w Łazienkach i ood wrażeniem wspom­
nień bełwederakich newstały studia, zap o n -ia- 
aającc dramat. Jak  wyglądały Łazienlci w o- 
cźach poety? — Temat ten będzie przrduiio- 
tem' radiowego szkicu literackiego J. Salo- 

niego dn. 29. XL o godz. 19.00.
rMY AWANGARDA" I „ZA BROŃ". Huf­

ce junaków poszły do pracy w  tsren. Ich trud 
(przy regulacji rzeki), pracę oświatową i zaba­
wy w świetlicy zobrazuj© nam słuchowisko 
p. t. „My awangarda", k tóre nadane zostanie 
dn. 29. XI. o godz. 14.00. Słuchowisko roz­
pocznie pieśń ..My awangarda", której tekst 
i melodię stworzyli sami junacv. Historyczny 
reportaż J. Ostrowskiego p. t. ..Za broń", osnn- 
t.y na tle wypadków noc™ listopadowej roku 
1830, nadany zostanie tegoż dnia o godzinie 
16.80 z Wilna.

W KAŻDY CZWARTEK KOMUNIKAT 
ŚNIEGOWY PRZEZ RADIO. 7 początkiem lb 
stopada P. Radio poczęło ogłaszać w każdy 
czwartek komunikat, śniegowy, który  zawiera 
bardzo ważne informacje dla zwolenników tu­
rystyki narciarskiej. Komunikat podaje wiado­
mości, dotyczące wszystkich terenów turysty­
ki zimowej w Polsce, a  mianowicie: Karpat.
Pomorza. Wilońszczyzny, okolic K rakow a 1 
Lwowa, oraz gór Świętokrzyskich. Obectnie 
komunikat trwa 2 minuty lecz w miarę opa­
dów śnieżnych i rozwijania się sezionu nar­
ciarskiego czas trwania komunikatu rozszerzo­
ny zostanie 3-—4 minut. Komunikat śniegowy 
wygłaszany jert w każdy czwartek z K rako­
wa o godz. 18.10 na wszystkie rozgłośnio P. 
Radia-

KAWA — HERBATA  
W I N  A — W Ó D K I
R o d z u n h i. t t t l i ,  o r z e c h u .  H ig d a lu -

WszeiKie towaru Kolonialne

M. JAWORNICKI
Kraków, Rynek Gł. 44, tel. 103.46.

'  r  I I  J E:
D lu tfd  9 2 . P o d a r t e  R u n e n  1S.
Teł. 178-72 TW ifię-28^
Z am ów ienia zam iejscow e w yko^nte- 

n j  natychm ias

Programy stacyj rcdiowych
PONIEDZIAŁEK, DN. 30 L IST O Pi 9  -V 1936.

Program  ogóluopolslci: Godz. 6.30 K iedy ran­
ne wstają zorze; 6.35 G im nastyka; 7.15 D ziennik  
poranny; 7.25 Program y lokalne; 8.00 Audycja dla 
szkól; 11.30 Audycja dla szkół (dla dzieci m łod­
szych) 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krak.; 12.03 
Program y lokalne; 12.40 Pogadanka; 12.50 D zień  
nik  południow y 15.00 W iadom ości gospodarcze;
15.15 Program y lokalne; 16.15 Odczyt; 16.30 Arie  
i p ieśn i; 17.00 Odcz.yt: 17.15 Koncert kam eralny; 
17.50 Pogadanka; 18.00 Pogadanka aktualna; 
18,10 W iadom ości sportow e; 18,20 Program y lo ­
kalne; 18.50 Kącik dla m łodzieży w iejsk iej; —
19.00 Audycja strzelecka; 19.30 Koncert; 80.45 
D ziennik  w ieczorny; 20,55 Pogadanka aktualna;
21.00 Audycja iiteracko-m uzyczna; 21.30 P iosen­
ki; 22.00 Koncert sym foniczny 23.00 Program y  
lokalne dla W arszaw y i Lwowa.

K raków, (293.5 ni.) Godz. 7.25 K ilka inform t- 
cyj; 7.30 Muzyka z p ły t; 14.00 Lokalne w iadom o­
ści gospodarcze; 14.05 Muzyka popularna z płyt;
15.15 Koncert reklam ow y: 15.30 Muzyka organo­
wa z płyt; 15.55 Audycja dla dzieci; 18.20 P ieśn i 
polsk ie i obce w  wykonaniu p. Ady Kinz .Kubicz- 
kow ei; 18.45 Program  na dzień następny.

Lwów , (377.4 m.) Godz. 7.25 Program  na dzi­
siaj; ,7 .3 0  f a r ę  inform acyj: 7.35 Muzyka lekka  
z płyt; 12.03 P łyty; 1.4.30 Koncert życzeń; 15.15 
Koncert reklam ow y; 15,30 Lwowskie wiadom ości 
bieżące;. 15.35 Muzyka 7, płyt; 15.55 Pogadanka  
społeczna: 16,t>3 Płyty: 18.20 Muzyka - popularna  
z p ły t; ..18.40 Odczyt: ..Moja T yśm ienica“ ; 23.00 
Muzyka taneczna z płyt

W arszawa,' (1339 rn.) Godz. 7.25 Parę informa- 
oy.i; 7.30 Muzyka lekka z p ł / t  gram ol.; 12.03 
P łyty; 15.15 Koncert; 15.55 Audycja dla dzieci: 
18.20 Koncert reklam ow y; 18,45 Program na ju­
tro; 23.00 Muzyka taneczna z płyt.

te atowice. (395.8 m.) 6.00 P ieśń  poranna: 6.03 
Płyty; 7.25 W ;adom ości bieżące: 7.30 Muzyka po­
ranna; 11.30 Audycja dla szkół: 12.03 Koncert
sym foniczny z płyt; 13 koncert życzeń; 13.15 Mu­
zyka z płyt; 13.58 W iadom ości g iełdow e; 15.15 
Koncert reklam ow y; 15.35 Życie kulturalne Ś lą­
ską; 15.40 P łyty; 18.20 Felieton ; 18.30 P ieśn i poi 
sk ie  w  wyk. H. H rabi-Szałkiewiczowpj: 18.45
Program  na jutro.

Uwaga !
W crln uniknięcia ścisku i nieza­
dowolenia prosimy uprzejmie o 
wcześniejsze poczynienie zakupów 
Mikołaj! 1 pierników miodowych 

w firmie

AMON! RO M
ul. Sławkowska 20 i PI. Mariacki 6.
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Przebudzone Chiny
Dzisiejszy dodatek poświęcamy Chinom i  przeobrażeniom które ten kraj prze­

chodzi. W tym właśnie roku upływa 25 lat od wprowadzenia ustroju republikań­
skiego w Chinach a 50 rok życia kończy kierownik losów tego kraju i  spadkobier- 
ca ideologii Stm-Jat-Sena, marsz. Cian-Kzj-Szek.

W aodatku znajda czytelnicy bardzo interesujący wywiad, którego przedstawi­
cielowi naszego dziennika udzielił po-seł Chin w Warszawie i minister pełnomocny, 
J. E. Chang-Hsin-Hai, i kilka artykułów naświetlających ideały nowych Chin/ Uprzej­
mie dziękując J. E. P. Ministrowi za wywiad, oddajemy dodatek w ręęe czytelni­
ków z nadzieją. że się przyczyni db lepsregn poznania narodu, który zaczyna coraz 
większą rolę odgrywać w Azji j śwjecie.

m m  i i  w h m  o r i l ia t i i  n u t kroili
Wywiad przedstawiciela „Oiosn Narodu" z  J. B. Chana Hsin —  Hai

da. Pracowalibyśmy z Japonią razem iw 
dziedzkńe przemysłu, handlu i nąj polu kul­
turalnym. Pow stałyby nowe prądy ducho­
we, nowe dzieła sztuki.- wielkie myśli, wiel­
kie hasła, które zadziwiłyby Europę".

„A więc znowu „żółto nicłtezpieczeti- 
stw o". lecz w zmienionej i złagodzonej for­
mie"?

„Nie oponuję przeciw tej nazwie. Przy­
niosłoby to tylko korzyść Europie".

EUROPA I CHRZEŚCIJAŃSTWO,
 r

A CHINY NARODOWE.

W  zw iązku z przygotow aniem  m ateria łu  
do specjalnego dodatk u  pośw ięconego Chi­
nom z okazji 25-lecia R epubliki zwróciłem  
się o wywiad do p rzedstaw iciela tego n a j­
liczniejszego na świecie narodu. P an  m ini­
ster, prof. Chang Hsin-Hai, k tó rem u n ie  jest 
obce sta łe  zainteresow anie „G łosu N arodu" 
spraw am i i zagadnien iam i D alekiego W scho 
du. p rzy ją ł m nie z w yraźnym  zadowoleniem.

Rozm ow a w eszła odrazu n a  tem aty  a k ­
tualne.

„ I  znowu, ekscelencjo", — zaczynam  
w yw iad niem iłym  tem atem  — „w  Chinach 
niepokój. N ow y zatarg  zbrojny z M ongo­
łam i w prow incji S ui-Juan. Przypuszczałem , 
że po niedaw nym  zlikw idow aniu konflik tu  
z Japończykam i, nastan ie  dłuższy 'k r e s  
spokoju. A tu  znowu w alki..."

CHINY I JAPONIA.
,P rasa  podaje wiadomości" f— słyszę 

w yjaśn ien ie  — „że to Mongołowie i wojska 
mandżurskie. Pan zna Mongołów, w ięc pan 
w ie co to za żołnierze, te  plemiona noma­
dów'. W tym nowym zatargu widać rękę 
japońską, ięgającą po Mongolię. Ostatnia 
jednak otrzymałem wiadomość, że zapano­
w ało uspokojenie, gdyż Japończycy prze-

P o lsk a  może być ty lko  zadow olona, że J a ­
ponia przedstaw ia potęgę, z k tó rą  się mu­
szą liczyć pow ażnie Sbw iety i k tó ra  sza­
chuje ustaw icznie bolszewików na. Dalekim 
W schodzie, zm uszając ich >lo ostrożności i 
do zw racania baczniejszej uw agi na- rozwój 
w ypadków  nad  Amurem. To „żółte niebez­
pieczeństw o", k tó re  w dawniejszym  pojęciu 
tego określenia, a. więc w stosunku  do E u ­
ropy, je s t fikcją, stanow i w ielką groźbę dla 
„czerw onego niebezpieczeństw a".

Proszę pana, niech pan nie sądzi, że 
„żółte niebćzpieczestwo‘‘ nie istnieje w 
w sensie przyjętym po wojnie rosyjsko-japoń 
skiej jako groźba dla Europy. Ono jest fak­
tycznie. W yjaśnię panu pokrótce, jak może 
dojść dlo tego, że „żółte niebezpieczęństwo" 
m ogłoby się stać groźbą dla Europy.

W Chinach mamy obecnie garnizony ja. 
pońskie. Przy lada sposobności przybywa 
ich coraz więcej. Chcieliby jak gdyby nau­
czyć nas Hwego milUaryztnu. Nas. którzy 
jesteśm y narodem rolniczym, w ięc pokojo­
w o usposobionym. Chińczycy wprawdzie 
wynaleźli proch strzelniczy, ale używali go 
tylko do zabaw, ogni sztucznych i petard 
noworocznych. Gdyby więc Japończykom  
udało się opanować nas i nadać nam swójkonali się, że Chiny nie ustąpią, lecz sta- p  Ł f

Wia S?1nv n n ó r . k i e r u n e k  miiitary styczny. Europa stanęłaby
'naprawdę w ohPczu wielkiego niebezni'--wią silny opór...

„Przyznam się s: czerze, Danie mmutrze, 
że ostatnio zaczynam zatracać zupełnie o- 
rientację w posunięciach japońskich".

„Również i ja... N ie jest nam znany o- 
stateczny cel Japończyków... Nad Chinami 
z tej strony zawisła niepewność. Zaznaczę 
w ięc otwarcie: nie mamy z kim mówić, nie  
wiem y do kogo się  zwrócić. Powszechnie 
twierdzą w Europie, że Japonia doszła do 
potęgi dzięki jednolitości narodu i jego spo- 
*stości. Tej jednolitości nie widzimy...

Dużo mówi się o współpracy chlńsko-ja- 
poóskiej. A le jej nie ma naradę. czynim y  
p'w n» ustępstwa, gdyż chcem y spokoju. 
Przecież obecnie rozbudowujemy swój duży 
„dom". Możemy to uskutecznić tylko bez 
zamieszek, bez w ojny, — w  spokoju. N ikt 
w ięc nie może nas posadzić, że usiłujemy 
w yw ołać zatarg i rozpalić łunę w ojny nad  
naszym krajem. B yłaby to bowiem robota 
niszczycielska, podczas gdy m y chcem y  
koniecznie w ystaw ić w ielki gmach i wytę­
żam y w  tym  ty lk o  celn p,szy<ftkie nasze 
siły. Sytuację w ięc obecną cechuje niepew­
ność. Jedno tylko jest pewnym, mlanowi- 
cv  że cała oolityka na Dalekim W schodzie 
zależy w yłącznie od JaponIL On* jest osią  
tych zagadnień",

„Ale ostatecznie i— wtrącam — w cześ­
niej czy później, dojdzie do porozumienia 
m iędzy tym i dwoma wielkim i narodami. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że chęci po 
tomu są jak najlepsze ze strony Chin, no a 
w  Japonii też przeważy wreszcie, mimo — 
jak pan minister poprzednio zauważył —  
rozbieżności, jednolitość zapatrywań i nastą­
pi ujednostajnienie wytycznego, naturalnie 
pokojowego kierunku w  stosunku do Chin".

, Do tego może dojść. Narazie jednak  
garnizony japońskie znajdują się  w  naszym  
kraju. My im to jednak w ybaczym y. Chiń­
czycy są starym narodem; starym i w iel­
kodusznym. Dużo wycierpieliśmy od białych  
cudzoziemców, a przetrzymaliśmy ich Dzi­
siaj zniknęło już dużo Ich niczym nieuzasad­
nionych pretensyj i przywilejów. Japończy­
cy — widzi pan —  zapomnieli dawno, że 
dużo mają od Chin. Od nas w zięli kul­
turę religlę, zwyczaje, sztukę, język, pismo, 
nawet strój. K ażdy inteligentny Japończyk  
mus! znać język chiński, a u wielu z nich 
znajdują się biblioteki, złożone w  przeważ­
nej części z dzieł chińskich... A co otrzyma­
liśmy wzamian za to w szystko od Japoń­
czyków? Przysłali nam żołnierzy".

ŻÓŁTE I CZERWONE

w
czeństwa".

„Przypuszczam  jednak, panie m inistrze, 
że do tego nic. dojdzie".

„Sądzę Skonsolidowane Chiny chętnie na 
w iążą współpracę z Japonią na stopie rowno 
ści. Lecz z Chin muszą w yjść żołnierze japoń 
pońscy. Dopóki to nie nastąpi, nie ma mowy 
o szczerej współpracy i o pomyślnym uło­
żeń a się stosunków. Powinna zniknąć nie­
pewność jutra, a na to miejsce wejść zgo-

„Jcśli już mówimy, ekscelencjo, o wiel­
kich hasłach j nowych prądach duchowych, 
które m ogłyby dotrzeć do Europy, olśnić 
ją. te. p o /c  ole soból; zapytać się o ' nasze, 
europejskim  wartości in telektualne, k tóre 
znajdują oddźwięk w Chinach. Bogata li e- 
ra tura  angielska i am erykańska o Chinach 
dowodzi, że tam nie nąpróżno. przebyw ają 
nasi uczeni, literaci, archeologowie, języ­
koznaw cy. wreszcie m isjonarze, — którzy  
studiują wasza,, ku ltu rę  a rowuoazt-snie z.v 
imznają was z naszym dorobkiem  ducho­
wym. Ożyw ioną działalność przejaw iają 
ostatn io  leż Niemcy".

. Chiny odnoszą z tego pecyną korzyść. 
My sami zresztą wysyłamy- swoich studer 
tów i uczonych za granicę, a z drugiej stro­
ny zapraszamy do siebie wybitnych cudzo­
ziemców, którzy by mogli nas czegoś war­
tościowego nauczyć".

..A więc to okres podobny do początków 
ery Mejdzi w Japonii, k iedy  ten kra j otwo 
rzył swe bramy dla cywilizacji europejskiej?"

„Trochę podobny. Lecz w Japoiii., jak 
pan w je, zapanował w  związku z tą zmianą 
chaos. Ten okres przeszedł już u nas. My 
lak panu przed tym wspomniałem, mamy 
doskonałe rusztowanie i obecnie pracujemy 
nad dokończeniem budowy, która powinna 
posuwać się prędko naprzód. Współpraca 
kulturalua z zagranicą idzie więc u nas 
po linii ustalonej. Japończycy z początku 
pracowali po omacku. Brali wszystko, co  
wpadło pod ręce: dobre i złe rzeczy. Dopie­
ro później zaczęli cały ten zdobyty materiał 
segregować. My wiemy, skad i od kogo mo 
żerny wydobyć coś korzystnego dia nas. 
Doceniamy na tym polu współpracę z Ligą 
Narodów. Duchowe natomiast prądy zachód 
nie nie przyjęły się u nas. Po przefiltrowa 
niu icb przez sito narodowe. czvsłc chiń­
skie. niewiele z n!ch zostało".

\  praca m isjonarzy, panie m inistrze? 
Sprawa, la bardzo mnie ciekaw i".

„Nie przywiązujemy do niej wielkiej wagi".
„ Ja k  to. ''ksceleiięjo? Przecież, o ile 

wiem, n. p. misje katolickie w ciągu ostat

Prof. ROZALTNDA H. CHANG

Kilka uwag o poezji chińskiej
Za zezwoleniem małżonki posła chiń- łośc:, a najwyższa radość życia polega na 

aklego w Polsce, pani Rozalindy Chang dostrojeniu siebie do ogólnej harmonii i na 
Hsin-Hai, wyjęliśmy z Jej odezjtu, wy zrozumieniu swej pozycji w stosunku dc 
głoszonego na Międzynarodowym Zjeździć innych rzeczy. W Europie natomiast Iudz-
Kobiet w Krakowie, kilka uwag o poezji 
chińskiej. Pani ministrowa wykładała przez 
osiem lat literaturę angielską w Narodo. 
wym Centralnym Uniwersytecie w Nan- 
kinie.
„W  Chinach poezją zajmują się w szys­

cy . Gdy opowiadam ińym przyjaciołom Eu 
rOpejczykom lub Amerykanom, że prezj 
dent Chin jest poetą, że premier ministrów  
j«st miłośnikiem poezji i że większa c z ę ść (

kie ,,ja" jest ostateczną rzeczywistością  
przeważa we wszystkim.

Lecz czy ta harmonia człowieka z na­
turą jest wyłącznie najważniejszą lekcją, 
którą odnajdujemy w poezji? Czy uie ma 
tam innej harmonii, ludzkie;' harmonii mię­
dzy mężczyzną i koh:etą, miłości, która od­
grywa tak ważną rolę w europejskiej poe­
zji?

Otóż miłosna nuta p-zebija bardzo słabo
ministrów zajmuje się pisamem w ierszy ,; przez chińskie wiersze. Nie w ypływ a to ze
choć nie w iele mają wolnego czasj —  m y­
ślę, że moja uwaga wydaje się im śmieszna 
W  Chinach jednak każdy zajmujący w y­
bitniejsze stanowisko musi posiadać w y­
kształcenie, co  znowu poc ąga za sobą ko­
nieczność znajomości poezji jak i układaria  
wierszy. Znajomość poezji jest wymagana 
podczas egzaminów do służby pubTcznej. 
Poezja w ogóle wchodzi w skład ty c  a 
Chińczyka, czyniąc je bogatszym i pełniej­
szym  w wyobraźnię. W  Nowy Rok Chińezy 
,cy nie oapędzają tańcem i p'jatyWą starego 
roku obciążonego troskami i kłopotami, 
tylko przymocowują do drzwi podłużne 
zwoje papieru, na których zamieszczone są 
w wierszach życzenia pomyślnych dni przy­
szłych.

Poezję odnajdujemy w padającym śnie­
gu, w pięknych kwiatach i w  mTym za­
chodzie słońca. Tworzymy wtedy słowami 
obrazki Poezja w ięc pozostaje w ścisłym  
związku z malarstwem. Przekonamy się o

-Bez w ątp ien ia , ekscelencjo, garn izony  ja  
peńskie w Chinach są poniekąd częstym  
źródłem zatargu , lecz one też nie dopuszcza-

  ____________  tym, jeśli przerzucimy choćby kilka kartek
7MTFRP7T>it7r 7 P N ę T w n  jakiejkolwiek książki z chińskimi v iersza- 
M F  Ł Z H ^C Z E N ST ^O  mi. Każdy utwór budzi w nas wyobraź* ę,

którą łatwo możemy przeistoczyć w obraz.
Podobnie jak w malarstwie, tak samo i w
poezji głównym podłożem twórczości jest
natura. Pochodzi to stąd!, że Chińczycy

iż człowiek nie jest ośrodkiem
tylko malutką cząstką ca-

do rozprzestrzeniania się kom unizm u, 
k tó ry  znika coraz szybciej z te ry to r iu m ' uważają, 
chińskiego. Moim zdaniem , panie m in istrze ,! wszechświata.

stanowisk*. Społecznego kobiety lub z zasad 
konfucjanizmu. W każdym razie miłość mię­
dzy kobietą i mężczyzną nie jest podkre­
ślana dobitnie w chińskiej poezji. Natomiast 
w iele miejsca poświęca się przyjaźni, kole- 
żnńskośd. naturalnie nie w  znaczeniu freu­
dowskiej frazeologii. Przyiaźń dwóch dru­
hów jest wyrenen poświęcenia, lojalności 

li wspólności ideałów.
! P°ezja chińska nasuwa trudności w tłu­
maczeniu na języki e,tropejskie Zbjri wiel­
ka bowiem zachodzi różnica między chiń­
ską a enropejską notzją w  jęzvku. ukła 
dzie technicznym i w skali wzruszeń. Nam  
duchowo odpowiadają najbliżej liryki Hei­
nego, Wilhelma. Muellera lub angielskiego 
poety W ordsworth-a. Odczuwają oni do­
skonale zażyłość człowieka z przvrodą.

Przypuszcza**, że zrozumienie chińskiej 
poezji będzie w przyszłości ułatwione. Oto 
ob ecn e  w Chinach młodzi p°eci tym sa­
mym językiem , którym opisywali w wier 
ssacb ich przodkowie przed dwoma tysią­
cami łat swe wzrufzenia i natchnienia, — 
próbują odaać  myśli, nastroie i uczucia 
poetów europejskich, z których dzełam i 
już się zaznajom ił i p°d których wpływem  
się znajdują. Zniknie więc trudność wza­
jemnego zrozumienia się chińskiej i euro 
pejsk’ej poezji, pozostania natomiast n ie ­
dostępność językowa".

nici) 10 lat zbudowały w Chinach 61 n o - 1 
\vve h  szpitali i h o s p i c j ó w ,  a 86 now ych za­
kładom dla sierot. Zorganizow ały też riAO 
staey j m isyjnych u d z ie la jący ch 'p o ra d  i po­
mocy lekarskiej. Albo sprawa, szkolnictw a. 
170.000 uczniów i uczenie w  4.000 k a to ­
lickich szkołach początkow ych i średnich , 
to  przecie im ponująca cyfra. B ardzo wlęp  
przepraszam , ale nie rozumiem.. “

„W yjaśnię to panu zupełnie szczerta- 
Siudiuje pan zagadnienia Dalekiego W scho. 
du; śledzi pan, z zainteresowaniem, widzę, 
odbudowę Chin, wiec nie jest dla pana no­
wością, że całe Chiuy są pod działaniem ha­
sła nacjonalizmu. Idz‘emy naprzód w  m ysi 
wskazań naszegc Tsung-Li, Ojca Narodu, 
dr. Sun-Jat-Sena. Pod tym hasłem jedno­
czymy cały naród i usuwamy obce w pływ y  
i obce interwencje, czy przywileje. Przy­
patrzmy się więc pod tym kątem widzenia 
pracy misjonarzy.

Przyjeżdżają z różnych krajów jz śo  
przedstawiciele różnych narodowości i róż­
nych wyznań. Jak pan uważa, tu jest » n  
pierwszy punkt wyjaśnienia. My dążym y do 
jedności, oni przedstawiają różnorodność- 
Chcemy, by cały naród przepoił się  zasa­
dami nacjonalistycznymi i by w yti rorzyi 
jedną wielką wspólnotę. Tym czasem nasze 
dzieci w szkołach misjonarzy uczą się od  
oocych ludzi, obcego języka, obcej religii, 
obcych obyczajów. W młc de pokolenie 
wprowadzają misjonarze zupełnie niechińsk* 
światopogląd. Czy pan mnie teraz rozumie?"

„Ale przecież w noszą ośw iatę  tam , gdzie 
by, gdyby nie om, panow ał zupełny an a l­
fabetyzm ?"

„ 6  to, jak panu powiedzą wyda* mściwa 
naszbgo ministerstwa o s w a ty ,. troszczy się  
ceraz bardziej nasz rząd. Hasłem jego jest: 
oświata dla wszystkich".

„T ak , o ile się n ie  m ylę, nakazuje to  
184 a rty k u ł nowej k o n sty tu c ji chińskiej"

„W łaśnie. A następny artykuł nadmie­
nia, że w ogóle wszystkie, osoby, które nie  
otrzymały powszechnej oświaty, w inny ją 
uzupełnić".

„Lecz, panie m inistrze, w y p ad a  zwrócić 
uw agę na działalność m isjonarzy  w  leczni­
ctw ie".

„Tak. Przyznaję panu najzupełniejszą 
rację. W tej dziedzinie misjonarze, zwiaszcza  
katoliccy są rzeczywiści! oardzo pożyte® 
ni. Żywimy przeto pełny szacunek dla ich 
pracy. Jednak najchętniej oopieramy te za 
kłady, gdzie cudzoziemcy pracują razem z 
Chińczykami. N. p. Instytut Rockefellera w  
Papinie... Jesteśm y dumni, żt coś podobno 
go powstało w Chinach przy wydatne] po­
mocy zagranicy i że owocnie pracuje",

HIEROGLIFY CHIŃSKIE.

„Rząd ekscelencji więc dąży do zupeł­
nego w ytępienia analfabetyzm u. Czy to  jest 
ieunak możliwe przy nauce tych  k ilku  ty ­
sięcy hieroglifów , k tó re  .stanow ią a lfabe t 
chiński? P rzed  k ilku  la ty  oglądałem  now y 
podręcznik dla szkó! chińskich, p isany  u- 
proszczon; mi hieroglifam i. W edług zapew ­
nień prof. Jaw oisk iego , znanego zresztą  
panu m inistrow i sinologa na  un iw ersy tecie  
w arszaw skim , było by  to  w ielkim  udogod­
nieniem dla dzia tw y  szkolnej".

„Nie, to się nie przyjęło i naw et nie m y­
ślimy o reformie naszej starej pisowni. Nie­
stety, procent analfabetów jest u n a . du^y, 
lecz w ciągu ostatnich lat zmniejszył sin
0 10 pracent. Obecnie opracowuje śfo nowy 
zbiór najpotrzebniejszych hieroglifów w  licz­
bie tysiąca znaków. W ten sposób ułatwi 
się naukę pisania".

Niespostrzeżenie j szybko przesuw ają  się 
w skazów ki zegara. P rzeskakujem y z tematu  
na  tem at, roztrząsając jednak  ciągle zagad­
nienia- w ty c z ą c e  D alekiego Wschodu. W 
ciągu tej jednej w izy ty  chciałbym  zebrać 
jak  najw ięcej w iadom ości, w yśw ietlić w iele  
spraw  niejasnych d ia  mnie, a  w yniki podać 
w dzienniku. P ragnąłbym  odnieść jak. naj­
większą, korzyść z rozm ow y z dyp lom atą  —  
uczonym , k tó rego  zasługi na  polu działal­
ności w Polsce zosta ły  w yróżnione prze® 
rząd  chiński wysokim  odznaczeniem , „Orde­
rem  Ja d e "  z niebieską szarfą. N a m oją proś­
bę pan m inister pokazuje mi odbitk i w szyst­
kich odznaczeń chińskich, w yjaśn ia jąc  przy 
tym, że z Polaków  zostali odznaczeni prze® 
jego rząd • delegat Ligi Narodów inż. OkęcM
1 inż. Rajchm an. Z Chińczyków  natom iast 
jeszcze nik t nie o trzym a1 odznaczenia pol­
skiego.

Rozmowa toczy się przy chińskiej herba­
cie (bez cukruj. M ijają k w ad ian se  i naw et 
godziny A partam ent p. m in istra , w  k tó ry m  
znajdują  się na ścianach hieroglify chińskie 

: i szkice, budzi atm osferę w schodnią i n a  
i suwa mi na myśl w spom nienia z odle- 
jglyeli m iast chińskich. Zdaje mi się.
, żc przebywam  w Charbinie czy T jensinie w  
'gościn ie  u znajom ych Chińczyków. Jeszcze 
:k ilka łyków  arom atycznego napoju, jeszcz<
I kilka chwil rozm owy i żegnam  się z uiin; 
,-t'!ćm. dziękując za wywiad i przepraszając, 

iż" lali ilbmo przcciacnałem  te w izytę.
V E Ł
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Dzieło Sun Yat-Sena
W 2 5 - le c ie  R ep u b lik i C h iń sk iej

OBALENIE DYNASTII

MANDŻURSKIEJ.

W  dłniu 10 października minęło 25 lat, 
f i f  W Chipach wybuchła rew olucja przeciw  
ttąŚ b m  d y n astii m andżurskiej. K raj o g h - 
btółio republiką 1 stycznia 1912 roku. 
IbCfc ofesbry, chiński abdykow ał dopiera 12. 
łu tęgo . W pam iętnym  tym  dla Chin dniu 
CbśaPzoWa-wdtrwii w imieniu swego .<zo»cio- 
lb^ifego syna (obecnego ccsai./a |tańsiw a 
Jłb&diUkUo) W sali Iron owej widmu dwom. 
1 m inistrów  o d rzv ta la  dekret nastcp iijąc  j
tW ki:

..Mieszkańcy całego (W arstw a  sa w cliwi 
li obecnej za w prowadzeniem  republiki. J a ­
kże więc m oglibyśm y być tak  nieustępliwi, 
by chcieć Zachować, naszą godność. —- tgo- 
Ódóść jednej ty lko rodziny, przeciw staw ia1 
jąo śię pragniwoiu 400 milionów obywateli! 
Zjjódńie z wolą Cesarza, poruczam c narorlo. 
Wi Władzę zwierzchnią i prokhnnnjm ny Rr 
publikę. by zadowolić naród. Niechaj w.-zy.-- 
r y  poddadzą sic tem u!..2'

W  ten sposób runął tlo n  cesarski, na 
k tórym  siedzieli przez 2(18 lat p r z e d s t a w i ­
ciele dynastii m andżurskiej. Okres p a . n O w a  
bib ty rh  najeźdźców, to dzieje petw-obu go 
zrazu a później coraz szybszego upadku ca­
łych  Chin. O słabiony naród , bez silnej rę­
ki u steru  odstępow ał cudzoziemcom konce­
sje. tereny , przyw ileje, pozw alał im opano- 
Wić handel i przem ysł. W szystkie w o j n y  i 
źktbrgi z zagran icą kończyły się przew aż­
c ie  po rażką  Cbin. Równocześnie w  duszę 
C hińczyka w dzierały  się zachodnie prądy. 
Jytffr&ńtczni kupcy, technicy , w ojskow i a z 
ilrWgifej s trony  studenci chińscy, k tórzy  po­
w cinali ze Studiów z zagranicy, wnosili z so­
bą zam ęt w dotychczasow e p rasta re  zasady 

• psychiki chińskiej. K onfucjańskie zasady 
państw ow e i rodzinne zaczęła osłabiać z,a- 
ehbdnia dem okratyzacja  i sceptycyzm . Cc- 
śiłt% strac ił swoją boskość w oczach Chiń­
czyków . zw iązek rodziinny swój au to ry te t, 
li k u li przodków  zacierał się powoli w- sym- 
bbltce żaehodniej. D opiew  k lęska, jak ą  p o ­
nieśli Chińczycy w 1895 r. w  Wojnic z Ja -  
poficźykam i, spow odow ała Wielki w strząs 
*  narodzić chińskim . B yło to  uderzenie, któ- 
t t  Wyrwało z drzem ki w szystkich.

POCZĄTKI REWOLUCJI.
f iy ł tt> zarazem  początek  ruclnt rcwolu 

ey^ftbgO. Poprzednie bowiem w ojny z .-dia- 
Wll&l W n o w k im i"  by ły  ty lko przejściow y­
m i hdrżam i. wywotaittymi przez najazd  ,,bar- 
h tr ty ń c ó w 1'. Tym i sporadycznym i zjaw iska­
mi w ielkoduszny i pokojowo nastro jony  
AfdńCfcyk nie pdfcejtiiował się wiele. Tym ra. 
WSt jedńńk  k lęskę odczuto zbyt boleśnie, 
s ^ y ż ' zadał ją  naród  odm łodzony, k tó ry  był 
te  WiftlU dziedzinach uczniem  Chin. Ja k o  na 
tHftówajcóW klęski, w ypływ ającej ze słaboś­
ci ftbrodu. W skazywano Ina dynastię  obcą. 
fhśffldiutską, któna doprow adziła cały  ki ;

upadku. N ienaw iść przeciw najeźdźcom 
poczyna ogarniać całe społeczeństw o. Pow- 

rew olucyjne organizacje. sło  warzy sze- 
M a, k ó łk a  pod rdżnym i nazwami. Łączą się 
bftb póbniej w jedną w ielką partie  narodow ą 
t. fcW. Kuo-M iu-Tang. N a czele tego wiel­
k iego fuchu  s tań ą ł d r Sun-Y at-Sen, uw aża­
ny  przez Chińczyków *a męża opatrznośeio- 
wtgw ł za Tsun-Li ("ojca natoduk

8un-Y at-Sen urodził się w 18(16. a zmarł 
W 1925 r. Skończył on angielski College w 
Bódg-K óftgu. a  następnie w stąpi! ty K anto- 
ftlb na U niw ersytet na w ydział m edycyny, 
fcdzig rozpoczął w ielką p racę organizacyjną. 
W kró tcó  jedhak  został zdem askow any, a to 
W&tztszy jego  z ta jnego  kółka aresztow ano 
1 le ię tó . Sun-Yat-Śen zbiegł do Honolulu, 

IM śtępnió do Stanów  Zjednoczonych. Tam  
naw iązał kontakt, z rew olucyjnym i orgańi- 
ikcjAmi ińńych narodów . Przez pewien czas 
gczćbyw ał w Londynie, następnie w Ja.po- 

Iflłi. z uw agą jed n ak  śledząc rozwój w ypad­
ków  w  swym kra ju  i udzielając dy rek tyw  
p-zyw ódcom  ruchu rew olucyjnego. Przed 
karnym przew rotem  w Chinach w 1911 roku 
ftb jeżd ia- on kolonie chińskie w Ameryce. 
jKłiie uzyskuje zapewnienie poparcia w ra- 

;Ste Wybuchu rewolucji. Po przewrocie przy­
jeżdża natychm iast do N ankinu i zostaje 
(w ybrany prezydentem  republiki C hińskiej; 
SfttAka się jednak  tej godności na rzecz 
'duAń-Szi-Ką ja.

POTRÓJNY DEIMIZM.
N astał okres kłopotów  zw iązanych nie 

ty lk o  z trudnościam i w ew nątrz k ra ju , ale 
również płynących z zatargów  z obcymi mo­
carstw am i. W łaściwie niewiadom o, jak ie  lo­
by przypad łyby  w udziale Chinom, gdyby 
ftj% tfzy  Ważne czynniki: wojna św iatow a, 
nwóluc.ja W Rosji i praca organizacyjńó-ve- 
fbrtrsatórska .Sun Y al-Sena. W ojna św iato­

wa przerwała epokę, europejskich podbojów 
kolonialnych na Dalekim  W schodzie, rozpo­
częta u- 1842 r. in g ie lsk ą  ,.w ojną opiumo­
w ą''. (.hi czasu wojny św iatow ej łagodnieje 
na wschodnim w ybrzeżu ,Azji biały im peria­
lizm kolonialny i traci naw et swój stan  po­
siadania. Rew olucja sow iecka zam ieniła zdo 
hywcze plany cara tu  na propagandę kom u­
nistyczną. ta jednak w yw ołała ostry sprze­
ciw i rożne środki zaradcze ze strony mo- 
c«rsrw zainteresow anych w Chinach. Maj 
w iększy atoli o p ły w  na kształtow anie się 
slosunków  w ew nątrz kraju  w yw arła dzia­
łalność dr .'śun-Yat-^e-nn, który potrafi! po­
łączyć zm-hodnie idee ze starym  chińskim 
duchow ym  dziedzictwem  i wskazać masom 
fcwych rodaków wielki cel. Do celu tego 
Siiii-Yat-Sen nic doszedł odrazu. Kilka razy 
w kraczał na błędne ścieżki. Przez długi czas 
dowierzał S o w ie to n w ifa ł zapewnieniom  dy ­
plom aty Joffęgo i generała. Borodina, lecz 
zawsze miał na myśli ew entualną k o rek tę  
swego wielkiego dzieła, k tóre pozostaw ił na­
rodowi rldńskie.mu pod nazwą „Trzech za­
sad" (P otró jne demizmi, a wiec zasad de­
m okracji. dobrobytu i nacjonalizm u. Dzieló 
to będące niby biblią dla Ktto-M in-Tangu, 
zawiera polityczne dok tryny , p rzeplatane 
wywodami ekonom icznym i, h istorycznym i i 
geograficznym i. Badając, jakąkolw iek bądź 
dziedzinę życia państw ow ego, wszędzie na­
potykam y powoływanie się na te w łaśnie 
trzy  zasady. Dr Run-Yat-Bcn do ostatn ich  
drw ił swego życia jeszcze popraw iał to dzie 
ło napisane w 1905 roku. W spom ina o nim 
naw et w testam encie, k tó ry  korygow ał 
przez trzy  tygodnie  przed śm iercią, a k tó ry  
podpisał w k ilka  godzin przed odejściem  z 
tego świata.

TESTAMENT SUN-YAT-SENA.

W  testam encie wyraził swą wolę w ten 
sposób: ..Czterdzieści lat, poświęciłem dla
spraw y narodow ej rew olucji, k tó re j celem 
jest zapewnienie dla Chin niezależności i ró ­
w ności w śród narodów-. Zdobyte w ciągu 
tych  czterdziestu  la t dośw iadczenie przeko­
nało  mnie, że droga cło tego celu wiedzie' 
przez, obudzenie czujności naszego narodu  i 
przez w spólprąćę z narodam i, k tóre  tra k tu ją  
nas na. p raw ach  rów norzędnych., R ew olucja 
jeszcze się nie skończyła. Niech w szyscy moi 
przyjaciele wypełniają, zasady  zaw arte w  
dziełach: „P lan y  narodow ej odbudow y". ,.Za 
sady  odbudow y narodow ej", ,-Trty zasady 
{narodu*1 oraz w  mmtifeśeic w ydanym  przez 
pierw szy kongres narodow y i niech ustaw icz 
nie pracują nad. ich spełnieniem . P rzede 
w szystkim  jednak musi być przeprow adzo­
ne ..Zgrom adzenie Ludow e" i m uszą zniknąć 
nierów ne d la  nas tra k ta ty  i umowy. To je s t 
o sta tn ia  m oja w ola i mój rozkaż".

S padkobiercą bezpośrednich rozkazów  a 
zarazem  następcą i w ykonaw cą woli Sun- 
Y at-Sena jest marsz. CiAh-KAj-Szek*), k tó ry  
w yprow adził Ohiiny z chaosu i prow adzi je 
ku lepszej przyszłości, borykając się energ i­
cznie z różnym i trudnościam i.

MIECZYSŁAW BABIŃSKI.

*1 W  prasie polskiej spolszczono nazw i­
sko ma/tszałka Oia-n- Kaj-Szuka, p a  „Czan". 
Tym czasem, jak  w ynika z transk rypcji a n ­
gielskiej oraz z hieroglifów chińskich ozna­
czających tn nazwisko w ..China Y ęar 
Bonk" winno wymawiać, się ono ..Oian“ (w 
angielsk iej pisowni C hiangk by  je odróż­
nić od. drugich, określonych innym i hie7’0- 
glilam i. a tra-nskrybo w a u y mi po Angielśku 
..riiftng" (Czan)

Z wiełkim dziełem odbudowo-, na nowych 
podstaw ach. Państw a Chińskiego zWiązatia 
jest nierozłącznie postać reformator®, m ar­
szałka Cian-Kaj-Szekk, k tó ry  dąży  do zje­
dnoczenia całego kraju  i zespolenia w szyst­
kich śil w narodzie na podłożu nacjonali­
stycznym . M arszałek Ciań-Kaj-Szek skoń­
czył w tym  miesiącu 50 lat życia, z czego 
przeszło połowę poświęcił czynnej i ofiarnej 
pracy dla republiki od sam ego początku 0- 
balenia m onarchii. Po ukończeniu w ojsko­
wej szkoły średniej w N ankinie uczęszczał 
do w ojennej akadem ii w P aoting . gdzie wv- 
T os nil się jako  znaw ca tak ty k i piechoty. W  
1907 w stąpił do wojennej Akademii w To­
kio. w k tó re j s tu d io w ał’4 lata. Na wieść o 
w ybuchu rewolucji w; roku  1910 wrócił do 
Chin i odrazu oddał sic na Usługi armii re­
wolucyjnej. M ianowano go dow ódcą 83 
b rygady , k tó rą  usunęła z Szanghaju wojska 
cesarskie. W ogólnym  chaosie, k tó ry  n a s tą ­
pił po proklam ow aniu republiki, k iedy ście­
rały  się różne prądy, antagonizm y i oso­
bisto in teresy  generałów  i gubefrultorów , 
generał Oian-Kaj Szek s ta l niewzruszenie 
ttrzy  „Ojcu N arodu" doktorze Snn-Yat- 
Senie. służąc ni u doradą nie ty lko  W- sp ra ­
wach w ojskow ych. W  1924 rokit założył 
on w W arnpoa koło K antonu WójenHą Aka­
demię. k tó ra  w krótce stała się ośrodkiem  
całego ruchu narodow ego. Stąd szedł Atak 
zdobyw czy na ca łą  północ. W  1927 boku 
arm ia rew olucyjna zajęła Szanghaj a nastę ­
pnie N ankin, k tó ry  został ogłoszony nową 
sto licą Chin. N a skutek  ferm entów  kom u­
nistycznych  w . łonie Kuo-M in-Tangu (partii 
narodow ej) m arszałek  Oian zrezygnow ał ze 
w szystkich  godności, lecz już po m iesiącu 
został z pow rotem  pow ołany orze z partie  dó 
objęcia w ładzy w N ankinie. By ułatw ić mu 
pracę nad unifikacją  k ra ju , m ianow ano go 
w  1928 roku prem ierem . Od 1935 roku jest 
m arszałek  Oian prezydentem  W ykonaw cze­
go Y uanu (W ładzy).

'Jem u to zaw dzięczają Chiny zdławienie 
kom unizm u, pokonanie  opornych genera- 
łów kantońskich , uspraw nienie i u jednosta j­
nienie adm inistracji; rozwój szkolnictw a, re ­
organizację arm ii i ożywienie w przem yśle 
i handlu. Dzięki niemu też m aleją Wpływy 
zagranicznych m ocarstw

Odbudowę swej rozległej o jczyzny opie­
ra  m arszałek  Oian nie ty lke  na  wzorach eu- 
ropejskich. Głębsze znaczenie przyw iązuje 
on do odrodzenia duchow ego całego •naro­
du, do czego chce dojść przez um oraliiienie 
poszczególnej jednostk i w  państw ie. W  tym  
celu m arszałek Cian w raz z żónĄ zajął się 
propagandą, idei. k tó rą  skom pilow ał z za­
sad K onfucego i w skazań d r Sun-YAt-Sena. 
Tc ftowe hasło nazw ane „N ow ym  Życiem" 
rzucił m arszałek O ian-K aj-Szek w  1934 r., 
w ygłaszając 11 m arca w  m iejscowości Nah- 
cian płomienną, program ow ą mowę.

Cóż to je s t w łaściw ie to ..Nowe Żvcic“ ‘? 
N ajtreściw iej przedstaw i nam  te  zasady apel 
m arszałka Ciaai-Kaj-Szeka do narodu, w y­
głoszony przez rad iostację n an k iń sk ą  w 
dniu 1 styczhia  bieżącego toku.

..Gdy cały  naród  —  mówił m arszałek  
Cian — obchodzi dziś uroczyście i radośnie 
N ow y R ok, chciałbym w tym  pierwszym  
dniu przedstaw ić wam w grubszych zary ­
sach najpilniejsze plally na  cały  rok. Chi­
ny przeżywa ją, obecnie wielki narodow y k ry  
zys, k tó ry  godzi w naszą egzystencję. Ale 
los narodu spoczywa, w ręce jego ludności, 
W rękach 400 m ilionów ludzi. I  ufam , że

J a s e ł k a !
TURBAK P. X., Pójdźmy do Betlfećm — JasMke w  8 ódsłón&ch . 
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» Po kolędzie — Jasełka dla kolędników  ............................

W sy lw estrow ą noc — W izja sceniczna w 1 odsłonie . 
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Teatr dla m łftdzieży żeńskiej 2 5 ...............................................
ZAREMBA X., Jasełka z k o lę d a m i ..................................................................
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znajdzie sin przecież droga, która zaprow a­
dzi do uratow ania tego w ielkiego narodu z 
jego długow ieczną h is to rią  f jego sław na 
kulturą. Drogę tę  odkryć należy w praco, 
w itym  w ysiłku naszego narodu.

Chińskie przysłowie mówi: „K ażdy czło 
nek  -społeczeństwa jest odpow iedzialny za 
rozwój lub upadek  państw a". Zw ażyw szy 
naszą k ry ty czn ą  sy tuację , przysłow ie to  
winno być zachętą dla każdego Chińczyka-. 
K ażdy powinien znać swoje onow iązki i 
przyjąć odpowiedzialność na. swe b a rk i. Mo 
cno. zdecydow anie i w duchu w zajem nej 
w spółpracy w inniśm y w szyscy zjednoczyć 
swe siły celem odrodzenia narodow ego. Za­
danie to nie jest tak  trudne w rzeczyw isto­
ści. jak  się wydaje. Jestem  prześw iadczony, 
żc w ciągu jednego roku w ybrnęlibyśm y z 
kryzysu i posuw alibyśm y się po rów nej d ro ­
dze spokoju i pewności, gdyby w tym  dziól® 
wzięli udział wszyscy, t. zn. 400 m ilionów 
naszych rodaków.

Nie poddajm y się pesymizmowi. Jest; 
bowiem rzóczą nieuniknioną, że odrodzenie 
narodu  napotyka na wiele_ trudności i n ie . 
bezpicczoństw. Z drugiej zaś strony un 
większe p iętrzą się trudności z zew nątrz i 
w ew nątrz, tym  bliżej znajduje się praw­
dopodobieństw o ocalenia. Nasi starzy 
m ędrcy powiedzieli; ,,Naród, który nie faa 
żadnych wrogów I nie zna niebezpieczeństw, 
może łatwo upaść".

( :hiuy ze sWoją piociO tysicczńolćtnią M&W 
ną h isto rią , ludnością, k tó ra  stanow i praw ię 
jed n ą  czw artą zaludnienia kuli ziem skiej 5 l  
obszarem wynoszącym  przeszło 5 i pół mi­
liona kilom etrów  kw adratow ych — są, fiar 
rodeni. k tó ry  powinien być dum ny z 
Gdybyśm y mieli mocną w sobie w iarę i gd y­
b y ś m y  wytężyli w szystkie siły w z&uftńiu 
w siebie — czegóż w świecie moglibyśń*y 
się obaw iać, lub o co byśm y się martMTir,

Jakżó  Więc dojść do tego?! —  ZasAdM- 
czym punktem  w program ie narodow ej ótf, 
budow y było założehić ..Nowego Zycia“ . 
Celem tego ruchu jest — jak  wiemy 
ożywreńlt czterech starych cnót CnłftśKich 
grzcczńoscl, prawości, skromności t w stydli 
Wóścf. T e ^ztCry k a rdyna lne  zasady ffińsi- 
m y rozw inąć w sobie wszyscy. D zięki ty n l 
cnotom  wzm ocnim y m oralny ch arak te r i Wy 
tracim y W szelakie złe i .niepotrzebne n a . 
w yczki w narodzie.

K ażdy przeto C hińczyk winien zrzucić z  
siebie gnio tące go dotąd  brzem iona, jak : le ­
nistw o, sobkostw o, obojętność, pówiere- 
chowność, rozpustę, niejednolitość, m arno­
traw stw o. rozrzutność i zerw ać z dotyóh 
czasowym przytęnionym  i beznadziejnym  
trybem  życia. Rozpocznijcie nowe żyćiel 
P ielęgnujcie zalety : czystość, porządek, o- 
szczędność, gorliw ość, pew ność siebie! P rze­
istoczcie sic w  now ych obyw ateli, wycno- 
w anycii w edług zasad czterech starych’ 
cnót! Gdy już  przekształcicie się w tak ie  ńo. 
woczcsue społeczeństw o, w tedy  stw orzym y 
również silny, m łody naród, k tó ry  żdóhę- 
dzie rów ną wolność i Uznanie w rodzim a 
innych w ielkich narodów .

Obok ..Nowego Życia" sto i przed Wami 
jeszcze jedno zadanie, k tó rego  l-ozwiązawió 
zaprowadzi nas do odbudow y naródow ej. 
J e s t  to nOdbttdoWa gospodarfcta". T e  dWS 
program c w inny sie uzupełnić całkowicie. 
Podczas, gdy  „Nowe Życie" będzie pólko- 
szać nasze zw yczaje, obyczaje i podnosić J ó ­
ziom m oralności w narodzie. „OdbudoWa go. 
spod«rcza“ poprhwi sy tu ac ję  m ateria lną ł  
w arunki ekonom iczne ludności. Obie te czę­
ści składowe odbudowy, duchowa i matę. 
rłalna zazębiają się z sobę t są od siebie fe -  
lenni. Z aniedbanie jednej czy d rugiej gróz! 
zawaleniem  się całego w ielkiego programu, 
w spółpraca musi w ydać w spaniałe w yftikl".

Pom ysł flnarsz. C ian-K kpSzeka zńajddj< 
co iae  szersze zastosowanie. Z kaftdytn mie­
siącem powstają liczne otpm izacje „Nowe­
go  Życia*', których członkowie stosńją po- 
nyższó  zasady we w szystkich prawie óko- 
licznościach. D rcgą  odczytów, artykułów w  
ptasie, w idowisk, plakatów propagando­
wych i u lo tek  zjednuje się nowych Człón. 
ków. Równocześnie zWraca się uwagę da  
dobór kierowników poszczególnych grup. 
Muszą to być ludzie powaihi, szonoWAd! t 
o czystym  sumieniu. Równocześnie je&naky 
przestrzega się pilnie, by  Urzędnicy i n au ­
czyciele, należący dft tej Organizaóji ttib źW* 
niedbywali swych właściwych obowiązków'. 
Nió wym aga się naw et od nich czynnej pra­
cy organizacyjnej. W ystarczy, gdy zasady, 
„Nowego Życia" będą stósow ać W swoim  
życiu i  w  ródrinie.

B. Ł
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Ustrój rolny —  w ogniu dyskusji
J f c J S -

JoH poilajl/o  Polski:
Z w y żk o w y  ruch 

w a m w y rh .  opar ł  •. na wzmożony cli in\v«ji:;v- 
cjarli i dążnośc i do lokat. i zsi-z-own eh. czę­
ściowi 1 wpływom  liowaluaoyj d u to n a -  
nych na 7iaclio4zic. trw ał nadal w ostatn ich  
dwóch m iesiącach, p rzyczyniając się do 
w zrostu zatrudnien ia . Zwirkkzofie inwcsiv-

Do najważnieJSSfycb problem ów , k tó re  
p.a najbliższej seaji sejm ow ej m ają  być dy­
skutow ane. należy  kw estia  u stro ju  rolnego.
Ponosiliśm y, że rząd  zgłosi p ro je k t u s ta ­
w y o ograniczeniu obrotu nieruchomości po 
v. sta łych  7, parcelacji. „G łos Narodu*‘ p ierw  
/.y w ypow iedział szereg  zastrzeżeń pod  ad 

resem pow yższego p ro jek tu  rządow ego. —
Ohaonie m am y do zalnotowania szereg cieką 
wycli ^ uw ag najw ybitn iejszych  znawców 
k w e s tr  ro lne j w  Polsce.

O negdaj odbyło s;ę w  W arszaw ie po*d 
przew odnictw em  b. min. Staniewicza posie 
dzeaiie kom isji d o  spraw  u stro ju  rclm  go.
P rzedm iotem  obrad  b y ła  sp raw a ogran icze­
n ia  podziału gospodarstw  w łościańskich. —
Kom isja w ypow iedziała  się przeciw ko roz­
drabnianiu  gospodarstw . Szereg członków  
kom isji poddało  p rzy  tym  ostre j k r y ty c e  
w spom niany p ro jek t rządow y. T ta k : pref.
Wł. Grabski usto-sufnIłował sie kry tyczn ie  
do w ielu  a rty k u łó w  pro jek tu  usrawv. przy 
czym stanow czo wypowiedział siu przeciw­
ko wprowadzaniu ograniczeń w obrocie pew­
nej kategorii gospodarstw rośnych, co sta­
wia jednych rolników w położeniu lepszym, 
innych w  gorszym. Roninie/, krytycznie doi 
p ro jektu  iisto^ mikowa? sic prof. B ujak, zwal!
czając szi zególnic przepis, który dopuszcza M związku z postanowionem wprowa-. chrześcijańskiej spożycie przednich częścij 
zastosowanie ustawy do gospodarstw pow-. dzeniem w  życie nowych przepisów o uboju rniosa z uboju meclianieznogo i przekonać b 
stałych z parcelacji przed jej ogłoszeniem, ryitaialmym. mających wejść w  życie z dniom ' w ars tw y . że przednio części z uboju inec-ha i

”  nioziie.go są rów nie dobre a  nawer lepsze i

Z ogólnej iloćai około 3,300.000 g a * o -  
da-rstw, istn iejących obeęinic w Polsce, mo­
głoby w chodzić w rachubę co do w prow a­
dzenia niepodzielności od 500 do 600 ty ­
sięcy.

Środki na sp ła ty  rodzim ie, potrzebne 
oczywiście dla rozrachunku z członkami | 
dżiny, nie obejm ującym i gospodarsiw a. mu i 
saą być dużo. Obecnie na ren eel przeznacz,-) I 
ne sum y są znikome, np. dla woj. w ihub-kio! 
go 120.000 zł., dla noh sniego 60.000 zł., | 
dla. lwowskiego 1 6 0 .0 0 (^ 2 1 ., dla stunislaw ow  \ 
sklego 80.000 zł. T rzebahy  wiec. szukać pow j 
nych sposobów  na stw orzenie odpowiednich j 
śrotlk iw  finansowych. N a początku  zaiiijm i 
tak ie  k a p ita ły  zostałyby /obrano- — zda j 
niem p. Czapskiego — państw o musiałoby 
przyjść z w ydatną pomocą. j

Tak przedstaw iają  sie najś^ilieżSzc opinisl 
w spraw ie przebudów, ustro ili solnego 
w Polsce.

Lody kryzysowe pękają
B G. K. o gospodarczym położeniu Polski

‘ Bank iiospodarsWYa K rajow ego w nn-j ej'- w budow nictw ie i w przem yśle, popyś 
s tęp u jąc \ sp o só b  charak teryzuje  jadożmue j m  nieruchomości, tendencje d ó  uzupełniaj-

i uia zapasów  tow arow ych oraz pow r zniejst*  
nodukcji obrotów lo-: ożywjr-nii- na  g iełdzie papierów  w artościc-

wych — Pociągały za sobą wzrost zapoHet 
kowania pieniężnego na cele produkcyjne

Dodatnie objawy
w p r o w a d z e n i a  u b o ju  m e c h a n ic z n e g o

~Sa szczególną. uw agę zasługuje również! 1 stycznia, 1937 r., obradow ała w dniu  20 li 
opinia w spraw ie niepodzielności gospo-i s topada  br. w M inisterstw ie R olnictw a mię- 
da rstw  pos. H utten-C zapskiego, wypowie--! dzym inisterialna; kom isja. G łów nym  przed- 
dziana na  posiedzeniu sejmowym w Kolej m iotem  obnad by ła  m iędzy innym i rówinież

, i spraw a w prow adzenia u staw y  o uboju nicB olnikt
Tida.nbm pos. Tlutton-Czapskicgo. naj 

zdi owazym stnlnem rj5©czy w  dziedzinie ro l­
n ictw a polskiego by łoby  celow e przem iesza 
nie m alej, średniej i w iększej w łasności, prze 
m ieszanie takie, któreby najbardzej wzma­
gało  siłę i odporność naszego państwa. Gdy 
większa, w łasność stanow ić pow inna ośrod­
k i k u ltu ry  rolniczej, przem ysłu roluiczeg 1. 
dużej p rodukcji rolnej, zarów no zbożowej, 
jak  i hodow lanej, zarodow ej, g d y .z  d rugiej 
stromy podm iejskie gospodarstw a w arzyw ni 
cze i ogrodnicze m ają rówinież w yrażnv  cel 
swego istn ien ia . 10 zasadniczą podstawą sta  
nu rolnego w  P olsce, a przeto i główną pod 
stawą gospodarczą RrzeczypOspolitej jest 1 
będzie zdrowt nrodukujące na zbyt, a kon 
sumujące wyroby przemysłowe — gospo­
darstwo włościańskie. S ta ty s ty k a  w ykazu­
je , że w ykonanie reformy rolnej zwiększyło  
Ilość zdrowych gosoodaratw włościańskich. 

P roces drobienia m niejszej własności 
je s t ta k  szybki, że mimo rozdzielenia wiel­
kiej części t. zw. ząpaąu ziemi, s tru k tu ra  
agraflna. w  Polsce raczej się pogorszyła niż 
poprawiła. W woj. lubelskim np. ogólna 
ilość gospodarstw  w ynosiła  w  r. 1921 nie­
spełna, 300.000. W  r„ 1934 cyfra  ta  przekro 
czyla 450.000, p rzy  czym ilość gospodarstw  
karłow atych  (do 3 hal w zrosła z 57.000 do 
140.000, n a tom iast ilość gospodarstw  od  10 
h a  do 20 spad ła  z. około 37.500 na 25.000  

Zuwfiem  pos. C zapskiego, czelkalnie na  
to , aż rozw ój m iast i przem ysłu będzie w  
stanie w chłonąć nadw yżkę ludności wiej- 
k ie j, nie jest słuszne. N ależy dążyć do 

wzm ożenia siły  nabywczej rO-lnlctwa przez 
zwyżkę ilościową i wartościową płodów roi 
nych, przez liczniejsze melioracje, przez pOd 
noszenie możliwości konsumcyjnej warszta 
tów  wiejskich, zdolnych do konsumeji w y­
robów miejskich.

C graniczenie podzielności gospodarstw  
w iejskich w  Polsce je s t n ie  ty lk o  problem em  
na czasie, ale problem em  niezw ykle pilnym  
do rozstrzygnięcia. Niepodzielność winna 
być wprowadzona na terenie całej Rzeczy­
pospolitej. W ielkość niepodzielnych gospo­
darstw  winna, być  u sta lo n a  zależnie od w a­
runków  gospodarczych i  k lim atycznych  w 
poszczególnych okręgach ekonom icznych, a 
n aw et pow iatach  w  sposób różlny, w inna ci­
sta rena być kolejność dziedziczenia; albo 
starszy sym albo syn najmłodszy', albo naj- 
odpow-iediniejszy. W łaściciele 'niepodzielnych 
gospodarstw  m usieliby dbać o w ychow anie 
rodziny, m ieliby ew en tualny  obow iązek u- 
trzYinania starych rodziców'.

tak że
uboju

ehanicznym . pn iy  czyni rozw ażano 
spraw ę propagandy spożycia m jesa z 
m echanicznego.

.tak się dow iadujem y, spraw a uboju  me 
chamicznego w eszła już. także i na terenie 
k rakow skiej rzeźni w  początkow e stadium  
realizacji. J a k  doitąd — wobec u trzym ują­
cego się uboju ry tualnego  —  ludność chrze­
ścijańska spożj wala przew ażnie części ty l­
ne ubitych sztuk, poch^as gdy  części przed­
n ie  konsum ow ali żydzi. Obecnie na skutek  
wpiowadzenia. uboju m echanicznego zostaną 
rów nież i części pnzednie udostępione dla 
m asow ego spożycia ludności chrześcijań­
skiej.

W  tym  k ie ru n k u  mamy do zanotow ania 
bardzo znamienny' i dodatn i objaw. Oto zna 
n a  w  K rakow ie firm a rzeźnicza dawniej Sta­
nisław Łaptaś a  obecni© Jan Bujakiewicz 
przy ul. Jagiellońskiej 6, chcąc spopularyzo 
w»ć w śród najszerszych w arstw  ludności

niż tylne azęśęi. w okresie pooząwrzy od 1 • 
g rudn ia  do i sU c/n in  1927 r. sprzedawać! 
bęt.zie przednie wnłow© mięso pierwszej j« 
kości pochodzące z uboju mechanicznego 
wyjątkowo po cenie propagandowej, a to , 
po 1 zł. za 1 kg. zamiast jak  dotąd, po 1.29 j 
do 1.40 z 20-proii. dokładką.

Ta. in ic ja tyw a propagandowa znanej n r . j 
my krakowskiej zasługuje w całej pełni naj 
poparcie zwłaszcza, że uprzystępnia ona < zs , 
r.okim warstwom ludności ctirześcijaib--kiej j 
(pożywanie lepszyoji gatumków mięsa po 1 

zniżnuech cuJnach.

i obrotowe, co nie sprzyjało gromadzeniu 
pieniądza na rachunkach w instytucjach
krenyiowych, N arasta jące  bowiem w  mia- 
:ę  w zro-iu obrorów kapitały  pieniężne w;: 
ni!iieiszaj- mierze wypływają do in sty tu cy j fi­
nansowy oh, kierując się głównie bezpośred. 
ino Jo  inw estycyj i procesu produkcyjnego. 
W wy niku tych lennęiicyj zaznaczył się  w  
październiku odpływ wkładów' bankowych, 
wskutek czego instytucie kredytowe nie po 
siadały warunków dia zwiększenia swrej dzia' 
łalności kredytowej. Również, podaż, odpo­
wiedniego m ateriału wekslow ego była sto­
sunkow o niew ielka, z.e wźjgledu na w zrasta­
jący  udział transakcji gotów kow ych w  
zw iązku z cbostrzoitiiem warunkó-w p łatno­
ści, zwłaszcza w tvoh działach, w k tórych  
p#pyf na inw nry jest duży. Ogólnie obserwo 
wano lepszą płynność przedsiębiorstw i sto 
sunkOwT- korzystny stan wypłacalności wr 
przemyśle i handlu.

Op.ok w zrostu nly naby ucze j ludności 
m iejskiej, w miaro zwyżki zą trudnien ia  p°d  
nosi się dość poważnie siła finansowa wsi, 
jako konsumenta wyrobów przemysłowych. 
Wyższ.e dochody ludności rolnicze j. uzyski­
w ane ze zwickszonia zbytu  ziemiopłodów i 
nrtydeniów hodow lanych na rynku  w ew nę­
trznym  i w s-kiporcic po cenach korzystniej 
szych, zaczynaja wywierać stopniow o o,oraz 
w iększy wąuyw na z.wyż.kc obrotów i pro- 
iłukcji prz.iunyslowej.

>il‘.ne natężenie ruchu budow lanego oraz 
w zm agające się inw estycjo przem ysłow e i 
koim m ikacv jnc przyczyniły się do utrzyma­
nia w ysokiego stanu wytwórczości, zwłasz­
cza w dziale artykułów inwestycyjnych.

F KANGURKI 
S I W E  B A R A N K I
na szkolne kołnierze

poleca

A. JACHIMSK!
KRAKÓW. BRODIKA14--16

Ogólnopolskie normy świadczeń na Pomoc Zimową
Z dniem 1 grudnia b. r. rozpoczyna się 

stała phciomiesięozna zbiórka ofiar społeczeń­
stwa na rzecz pomocy zimowej bezrobotnym.
Ofiary te  składane będą. według norm usta­
lonych przez naczelny wydział wykonawczy 
Ogólnopolskiego Obywatelskiego Komitetu Po 
mocy Zimowej Bezrobunym. Normy te  prze­
widują następujące cztery IgTupy świadczeń:

ŚWIADCZENIA OD IOKAŁI. Posiadacze 
lokali w miastach i osiedlach o charakterze 
miejskim opłacają świadczenia miesięcznie od 
izby w Ciągu 5 miesięcy w następującej w y­
sokości: od 2 izb po zł. 0.50, od 3 -izb —  
1 zł., od 4 izb — 2.50 zł. od 5 izb — 5 zł., 
od 6 izb i więcej 7 zł. —  Wojewódzkie oby- 
watelisł Le komitety zimowej pomocy bezro­
botnym są upoważnione do obniżenia powyż­
szych zasadniczych norm świadczeń lokalo­
wych dla poszczególnych miejscowości w gra­
niach dto 50%. Lokalne (miejskie) obywatel­
skie komitety zimowpj pomocy bezrobotnym 
są upoważnione do sto-.--owa.uia indywidualnych 
zniżek w granicach 50% norm ustalonych 
przez wojewódzki kom itet Z. P. B. dla danej 
miejscowości. Osoby pozostające w stosunku 
najmu pracy i opodatkowujące sie dobrowol­
nie, jak również emeryci, opodatkowujacj 
w analogicznej wysokości —• świadczeń loka­
lowych nie ponoszą. Zwolnione są również o-l

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  D  A “  Sw. Gertrudy 5

ISEDOWAIA
WyAwietlo od dziś VIH jub ileuszow y film  sezonu — P ierw szy polsk i film  w ykonany na m iarę

arcydzieł zagranicznych

Piękna i wzruszająca opow ieść m iłosna na tle głośnej po­
w ieści HELENY MNISZEK najpoczytniejszej polskiej autorki. 
W rolach g łów nych: ELŻBIETA BARSZCZEWSKA — FRAN­

CISZKI, ^BRODNIEWICZ -  STANISŁAWA WYSOCKA — KAZ. JUNOSZA STĘPOWSKI — 
Jv.ZEl-’ WĘGRZYN -  MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA -  WŁADYSŁAW GRABOWSKI -  
ZYGMUNT CHMIELEWSKI i inni — Film u tego n ie  potrzebujem y określać żadnym i superlaty­
wami każdy kto go oglądnie, sam  stw ierdzi, że przewyższa on okrzyczane przeboje zagraniczne  

Ponadto w  program ie rew elacyjne dodatki dźw iękow e
Powffitek seansów  w dnie pow szednie o godzinie 5-tej, 7-m cj i 9 10 — W niedzielę i św ięta  

o godzinie 3-ciej popołudniu — Program N. 8.

i \\T IcorzypltniejszYch w arunkach zuajftowal 
* sio nadal również przem t sl m ineralny i drz© 

\Ynv- ten osta tn i tak dzięki dużemu g a jo trze  
bow aniu m ateriałów  drzew nych w  k ra ju , 
jak  i pom yślnej kon iunk tu rze eksportow ej. 
Wyż.-z,v poziom eou a rtyku łów  rolniczych 
przyczynia się do wzrostu inwestycji maszy 
nowych w rolnictwie i większego stosow a­
nia nawozów' sztucznych. Silniejszy ruch pa 
uowul również w  dziale artykułów  przezna. 
ezouych do bezpośredniego użycia i konsuni 
cji. jak również w gałęziach ] rzom \slu  w łó ­
kienniczego i Odzieżowego. vr fnbwka-ch pa 
pierniczych oraz sezonowych branżnc.h prze 
m ysłn -pożyw czego. "Wzrost zatrudni tnia 
przemYrtu i zakup, opalu na pilne pociągnę­
ły za s«bą znaczniejszą zwyżkę zbytu wę 
g la  na rynku wewnętrznym, dzięki czemu 

j położenie kopalnictwa w ęglowego doznało 
poprawy. Jednocześnie w ystąpił sOzPnowy, 

i w irosf zajtotrzeTiowania p r z e t w o r ó w  nafto* 
wych

O bro ty  hand low e  wykazały w tyćn w a­

ląc się w październiku nieznaczną nadwyż­
ką przywO-zu.

t y c h  świadczeń lokale służbowe i zawodowy, 
oraz lokale mieszkalne rzemieślników i drob­
nych kupców połączone z warsztatami i -k'c- 
pami. o ile właściciele ich uiszczają opłaty od 
patentu, względnie od obrotu.

ŚWIADCZENIA OD HANDLU. Przedsu runkach silniejszą zwyżkę, zarówno w han- 
hior-twa handlowe ponoszą opłaty odpowied-i (jlu hurtowym, jak i detalicznym . Pod 
nic do kategorii wykupionego świadectwa wpływem zc.dekszonęgo wyfwffjił:. głóPaiif
jHzcmysłowego. niezależnie od dochodu we- artykułów  rolniczych, zwiększył się r<Vw-
dlng następujących norm: kategoria I 750— r,jpy handel tow arow y z zagranica- zam yka.
2.000 zł., kategoria II w Warszawie i Lodzi
100__300 zł., w innych miejscowościach 75—
J50 zł.; kategoria II b i UJ w Warszawie i 
Lodzi 40 zł., w innych miejscowościach 25 zł.; 
kategoria IV w Warszawie i Łodzi 5 zł., w 
innych miejscowościach 3 zł.

ŚWIADCZENIA OD PRZEMYŚLU I RZE­
MIOSŁA. Przedsiębiorstwa przemysłowe opla- 
cajn świadczenia od obrotu, nie zależnie orl 
«Jołhodu. w wysokości 1—3 pro mille obrotu
za 1935 r. » j« — j.; ------ (— ........,
w wjcsokośei 1—2 pro mille od obrotu za j 
1935 r.

ŚWIADCZENIA o d  DOCHODU. T Osoby 
pozostające w stosunku najmu pracy, opodat­
kowują się według skali ustalonej w porozu­
mieniu 7, Centralną Komisją Porozumiewaw­
czą Związków Pracowniczych (pod tym waran 
kiom są zwolnione oć świadczeń lokalowych)

Ip o rl
O TYTUL MISTRZA POLSKI 

W SZERMIERCE.
W Katowicach rozegrany zostanie 3 grud 

Rzemieślnicy opłacają, świadczenia j uia finał szermierczy o drużynowe m istrzo­
stwo Polski w szpadach i szablach. Do tu r ­
nieju staną drużyny PKS. Katowice i AZS 
Poznań.

Jak  donosiliśmy, obrońca tytułu mistrza 
Polski. KS W arszawianka, me stanic do wa 
ki wobec, zdekompletowania drużyny, której 
część zawodników przeniosła się w między­
czasie do innych klubów.

/» i
od

■i oi-laca-ja. składki miesięczne za pośrednic­
twem swych pracodawców.

Skala świadczeń z tego tytułu od miesięcz­
nego dochodu brutto wynosi w ciągu 5 mie- 
rtęcy: od 300 zł. %%, od 301— 400 zł. *A%, 
od 401—600 zł. 1%, od 601— 800 zt. 1 jŚ N  
od SOI— 126R 2%. od 1201— 2500 3% . 
2501 zł. wzwyż 5% .

Emeryci opodatkowują się według iden­
tycznej skali, opłacając świadczenia za po 
średnictw cm właściwych izb Skarbowych i 
pod tym warunkiem będą zwolnieni ud świad­
czeń lokalowych.

2) Osoby, oplacajace osobisty podatek l’oJ 
chodowy, 7 jakiegokolwiek tytułu z wyjątkumi 
tytułu wynagrodzenia za pracę najemną’ oraz 
dochodu z p r z e  dsiębiorstw i gruntów, pono**}

WALNE OBRADY SZERMIERZY.

W niedzielę nadchodzącą w sali Kasyna 
(larniaonowego w W arszawie (Al. Szucna) 
o godzinie 10 odbędde się doroczne walne 
zgromadzenie Pol*®ego Związku Szerm ier­
czego. . ,

śAdadczenia od dociio Ji wmHug ua -lupujące; 
skali: ud. zł. 401 • -6l,,.> mhsiśAz-nogo dochodu 
ttetio 1% . od 661—10t):i zł. i %%.  fd  1.001— 
2000 zł 2 % . od 2061 -■ rtlOO z l / d T .  od 3001 
— 5006 7.1. 4 %. o ł  560i wzwyż 5% .

świadczenia te  plaMn- są w ciągu 5 mie­
sięcy i nie zwalniają od -wiadczeń z tytuhl 
zajmott aniii lułlaii.



■filar. 8. „GŁOS NARODU” z 29 listopada 1936 Nr 328

Znowu katastrofa kolejowa
D nia 28 b. m. o  godzinie 3.26 na stacji 

kolejowej Krasnystaw najechał pociąg to ­
w arow y n;a idący  ze Lw ow a pociąg Osoho- 
'wy. W skuitek zderzenia uszkodzony rosiał 
wagon pociągu osobowego, a  3 w agony po­
ciągu ' tow arow ego rozbite i 4 uszkodzone. 
\V pociągu  osobowwm ranni zostali pomoc­
nik m aszynisty i 1 pasażer, a z obsługi poclą 
gu towarowego odniosły rany 2 osoby. Na 
miejsce w ypadku  w yjechała na ty ch m iast k o ­
m isja kolejow a i w ładze śledcze. P rzyczyną 
k a ta s tro fy  było zle nastaw ienie  zwrotnicy. 
Zw rotniczy zbiegi.

WYKÓLEIL SIĘ PAROWÓZ. W czasie 
p rze taczan ia  pociągu !na stacji kolejowej I u

Hel pow. m iechowskiego w ykoleił się paro­
wóz. k tó ry  zsunął się z nasypu  to ru  ślepego. 
U szkodzony poza tym  został wagon poczto­
wy. W ypadku  z ludźm i lnie było. Przyczyny 
w ypadku bada pnzybyła na m iejsce kom i­
sja.

N iem com  nie b ę d z ie  w o ln o
przyjmować nagród Nobia?

Pólurzędową notatka, zakomunikowana w 
prasie berlińskiej w piątek, stwierdza, żc wszcl 
kie kombinacje, oman inne zagranicą co do de­
cyzji, jaką zamierza powziąć rząd Rzeszy w 
sprawie Karola von Ossietzky, są bezpodstaw-

Zgon Bazylego Zacharowa

Z kroniki kieleckiej
ZJAZD KSIĘŻY REKOLEKCJONISTÓW

odbył się w Kielcach w sali Diec. Instytutu 
.A. K. Zjazd zagaił ks. p rałat A. Sobezyński, 

yr. Związku. Po wygłoszeniu referatów przez 
iks. J. Grabowskiego i ks. prał. St. Marchewkę, 
dyr. ks. Sobczyński omówił programowe wy­
tyczne misji parafialnych, mających ogarnąć 
całą diecezję. Uchwalono urządzić dwa. domy 
rekolekcyj zamkniętych, mianowicie na. Kar- 
•fów ce oraz w Jędrzejowie. Sprawę rekoleik- 
cyj zamkniętych referował ks. B. Rydzy, pro­
boszcz w Zagnańsku. Poza wymienionymi re­
feratami zabierali głos w dyskusji księża: P. 
Wołoszyn, W. Rok, A. Klimaszewski, dr J. 
Podkopał, F. Pasierbiński i W. Soczawa,

AKCJA KATOLICKA ZALECA MODŁY 
ADWENTOWE W INTENCJI ODWRÓCENIA 
0EŻBOŻNICTWA I KOMUNIZMU OD POLSKI. 
Diec. Insty tu t A. K. wydał drukiem „Okólnik” 
'dla swoich Organizacyj i Stowarzyszeń, w któ 
rym nawołuje wszystkich członków Akcji K a­
tolickiej na terenie całej diecezji kieleckiej do 
ofiarowania wszystkich modłów adwentowych 
n a  intencję odwrócenia zarazy bezbożnictwa' 
t  komunizmu od Polski. Jako datę centralną 
tych modłów Zarząd A, K. wyznacza dzień 
)B grudnia rb., dzień święta Niepokalanego Po 
częcia Najśw. M. Panny.

SKŁAD NACZELNEJ RADY A. K. DIE­
CEZJI KIELECKIEJ. Według oficjalnego ko­
munikatu kierownictwa Abcjj Katolickiej dię- 
eecji kieleckiej w skład diecezjalnej Rady A. 
UL diecezji kieleckiej wchodzą, następujące o- 
toby: ks. biskup sufragan Fr. Sonik, jako asy- 
>tent kościelny, inż, Br. Kisielewski, jako pre­
zes Dietf. Insty tu tu  A, K.; ks. dr A. Sobczyń- 
ski, jako dyr. Diec. Insty tutu  A. K.; ks. kan. 
JM. Połoska, ks. prob. W Szczygielski, J. Kloe- 
nelowa, W. Błaszczakiewicz, R. Dobrzańska, 
K. Kasterski, 31. Siczkówna, R. Szczurek, H. 
(Jabłońska, P. Łukasik, Z. Byszowska, I,. Po-

Sćdek, M. Potocka, 3f. Nawroczyńska, H. lir. 
orstinowa. prof. A. Lisowski, St. Książklc- 

wicz, F. Jandułowa, A. W ojtaśkicwiez, L. Ba­
sy] ewska. J . Antosiak, WŁ Daniewski, J . Dziub 
Bżiela, W. Gogol, A. Krawczyk, Wł. Rcgdos. 
Dnia 10 grudnia rb. odbędzie się w Kielcach 
Łjazd Diecezjalnej Rady Akcji Katolickiej.

ROZPOCZĘCIE KAMPANII O PROPAGAN 
OĘ GÓR ŚWIĘTOKRZYSKICH. W gmachu 
Starostw a kieleckiego odbyła się konferencja 
przedstawicieli organizacyj turystycznych i 
aportowych z teTeniu miasta Kielc i powiatu 
pod przewodnictwem starosty mgra Fidlera. 
Celem konferencji było rozpatrzenie i przedy- 
jsputowanie wszelkich możliwych środków, aby 
przeprowadzić usilną propagando Gór Święto­
krzyskich. k tóre tak mało znane są i wyzy­
skane pod względem turystyki ; sportów zimo 
wych. Podano do wiadomości zebranych, żc na 
skutek starań władz powiatowych, na konfe­
rencji turystycznej w Zakopanem wstawiono 
do terminarza ogólnopolskiego również i im­
prezy zimowe Kieleczezyzny. jak: Święto nar­
ciarza w górach Świętokrzyskich organizowa­
ne przez P. Tow. Krajoznawcze: turniej zimo­
wy 2 p. a. p. Leg.: bieg sztafetowy narciarski 
PW i TVF powiat kielecki. Uchwalono usilnie 
•starać się u władz kolejowych o uznanie Kielc 
jako stacji dojazdowej turystycznej, oraz. roz­
począć propagandę Kieleczezyzny w prasie i w 
radiu.

W Monte Carlo zmart słynny fabrykant 
broni Bazyli Zacharów. Liczył on lat 87. Byl 
synem  Rosjanina i Greczynki. Szkoły ukończył 
w Anglii. Jako miody człowiek rozpoczął pra­
cę w przemyśle wojennym w charakterze agen 
ta różnych firm tej branży. Już w roku 187C 
dostarczał jakoby broń do Egiptu. Później zo­
stał przedstawicielem fabryki broni „Wjokers” 
w Atenach. Tam powiększy! znacznie swój ma­
jątek i w  czasie wojen bałkańskich udzielał 
pożyczek niektórym  państwom  bałkańskim . Na

początku wielkiej wojny Zacharów był jednym  
z najbogatszych ludzi w Europie, będąc akcjo 
nariuszem wielu fabryk broni we Francji i W. 
Brytanii. Zacharów ożeniony był z księżniczką 
de Merchena. którą poznał na przyjęciu w pa­
łacu Alfonsa XIII w Madrycie. W 80 roku ży­
cia posiadał podobno m ajątek, w ynoszący 20 
m ilionów funtów  szterlingów , tj. około pół mi­
liarda złotych . Pamiętnik, który pisał przez 
dłuższy czas, spalił osobiście przy świadkach 
przed kilkoma dniami.

ne, Rząd nic powziął jeszcze decyzji w tym 
względzie. W piątek obiegały pogłoski, że 
Ossietzky otrzyma zezwolenie na wyjazd do 
Oslo, jeśli stan zdrowia mu na to pozwoli. Po­
dobno rząd zamierza na przyszłość zabronić 
wszystkim Niemcom przyjmowania nagrody 
Nobla. Pólurzędowa notatka nie potwierdza 
jednak tych pogłosek. Niektóre koła twierdzą, 
że decyzję w sprawie Ossietzky‘ego ma wydać 
osobiście kanclerz Rzeszy

Przykuli córkę do ściany żelaznymi obręczami
Policja w Aleksandrii w Egipcie otrzymała 

anonimowe doniesienie, że w pewnym domu 
rodzice uwięzili swą córkę i przykuli ją 
do ściany żelaznymi obręczami. Władze poli­
cyjne, które udały się pod wskazanym adre­
sem, znalazły (rzeczywiście młodą kobietę 
skrępowaną, w sposób podany w doniesieniu. 
Wszczęte śledztwo ujawniło, że rodzice, ubo­
dzy ludzie, wydali swą 17 letnią, bardzo ładną 
córkę, za bogatego, ale 70 Ietnlegc kupca. Cór 
ka. ich kilkakrotnie uciekała od męża i dlatego

uwięziono ją, by się „opamiętała”. Pomoc przy 
szla nieoczekiwanie ze strony kowala, którego 
wezwano by wykonał obręcze. Zakochał się on 
w młodej dziewczynie od pierwszego wejrze­
nia. On to zawiadomił policję. Sędzia śledczy 
spostrzegłszy, że sympatia jest wzajemna, na­
mówił kupca, by wypowiedział formułkę rozwo 
dową, następnie niezwłocznie w kancelerii sę­
dziego spisano kontrakt małżeński pomiędzy 
kowalem a córką kupca.

— o - o - o —

Półtora miliona złotych strat
wyrządził pożar w Łodzi

W pogorzelisku spalonej fabryki Dobrania- j i komisja, rzeczoznawców ustaliły wysokość
kiego w Łodzi, wybuchły w piątek w nocy i s tra t na 1,500.000 zł. Władze bezpieczeństwa
z dużą gwałtownością dwa pożary, zlikwido- j po zupełnym wygaśnięciu pożaru, zarządziły
wane iprzez (Czuwający na  pogorzelisku od- , rozbiórkę murów, które stwarzają dość duże
dział straży pożarnej. Komisje sądowo-śledcze niebezpieczeństwo.

Celem uregulowania nakładu 
prosi my o jakno.f rychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Z Zagłębia Dąbrowskiego
POMOC ZIMOWA. Za okres czterech ty- 

godn : tj. od 22 paźdz. do 20 listopada, w 
czasie zbiórki na pomoc zimową, zebrano 
w Sosnowcu gotów ką (zbiórki i im prezy) 
2.421.63 zł., tv odzieży (licząc celny najm niej 
sze) 2.133.50 zł. łącznic 4 555.13 zł. P o d k re ­
ślić należy fakt. p rzekazan ia  przez młodzież 
gim nazjum  im. S taszica w Sosnowcu sumy 
130 zł. (jako dochodu zc swej im prezy) na 
odzież dla, najbiedniejszej dziatw y  szkól p >  
wszechnych? — oraz zgodną w spółpracę 
M iejskiego K om itetu  Zbiórki ze S tow arzy­
szenia P ań  M iłosierdzia św. W incentego 
a Paulo. — Miejski K om itet zorganizow ał 
zbiórkę w  porozum ieniu z tymi stow arzysze­
n iam i i po zbiórce przydzielił im odpow ie­
d n ią  część odzieży.

RUCH BUDOWLANY. Mimo znacznych 
chłodów , n ich  budow lany w Sosnowcu, jest 
jeszcze w pełnym  toku. — Tegoroczny, ży­
w y gezon budow lany w ykazuje w sumie 08 
.nowych, w ykończonych domów z 044 ubika 
cjami. nadbudow y p ięter w 13 dom ach i roz­
poczętą budow ę 207 dom ów o 2449 ubika­
cjach

W YPADKI W „BIEDA-SZYBACH“. —
W  bieżącym  tygodniu  w b ieda-szybach w 
W ojkoiieach Kom. obok kopaln i „.Jowisz” 
w ydarzy ły  się dwa w ypadki zasypania  zie­
mią górników  bezrobotnych, tam  zajętych. 
W  obu razach kolum na ratow nicza kopalni 
..Jow isz” , w ezw ana po bezskutecznej pomo­
cy, jak ą  zasypanym  w szybikach górnikom  
‘nieśli icl; bezrobotni koledzy, pracow ała  nad 
ich w ydobyciem . Jednego  z nich Zgajew skie 
go w ydobyto niemal cudem po kilku godzi­
nach ciężkiej p racy  z dołu głębokości 27 m., 
drugiego O lezyka nie w iadom o, czy uda  się 
ura tow ać, dość długi bowiem czas up łynął 
od zasypania szybiku. — a akcję ratow niczą 
utnudlniają w arunki terenow e i zw ały pia­
sku zasypujące o tw ory ratow nicze.

Od czwartku dpia 19 listopada w kinoteatrze „ S z t u k a * *
W spaniały  klejnot sztuki lilm o w e \ pełen n iew ysłow ionego czaru hum oru i w esołości.

1  l i r ? P C 7 k A l i A m i U  Komedia pełna dow cipu i kapitalnych  & ill itMIlllUOllll przygód. W roli g łó w n e j: daw no ocze-
przemila. porywająca ANNY ONDKA olśn iew a, zachw yca i bawi do łez wszystkich

bez wyjątku, — Reżyserii mistrza KAROLA I.AMACA — Będziecie sżaleć z radości, zahawy
i uciechy

»»
kiwana

Kronika przemyska
ZA LŻENIE RELIG II KATOLICKIEJ za­

sądził sąd przem yski maszynistę fabrycznego 
niejakiego A. Stahna, należącego do sekty 
Badaczy Pisma św. — na 8 m iesięcy wię­
zienia.

ZASĄDZENIE ŻYDA KOMUNISTY. Sąd
Okręgowy w Przem yślu zasądził A sze r a  Iłubin- 
feida za zbrodnię z  art. 97 K. K. polegającą na 
szeroko rozw iniętej działalności komunistycz­
nej ma 6 lat więzienia.

SOŁTYS DEFRAUDANTEM. Do P rokura­
tury Sądu Okr. w Przem yślu wpłynęło donie­
sienie na sołtysa grom ady K ranaszów ka pow. 
Jarosław' J . Rokitowskiego o sprzeniew ierze­
n ie pieniędzy w płacanych przez włościan ty­
tułem składek asekuracyjnych na  rzecz P. Z. 
U. W. Dotychczas zdołano ustalić, że Rokitow- 
ski dopuścił się sprzeniew ierzenia w 75 wy­
padkach. P rokurator wydał polecenie areszto­
wania defraudanta, który został również za­
wieszony wr urzędow aniu jako sołtys.

PRZENIESIENIE. K ierownik wydziału 
śledczego P. P. w Przemyślu, kom isarz dr. 
Stanisław  W eiss, został przeniesiony do Ko­
mendy Głównej w W arszawie. Na jego m iej­
sce ma przyjść kierow nik wydziału śledczego 
z Tarnopola.

POLSKI CZERWONY KRZYŻ W PRZE 
MYŚLU rozwija w dalszym ciągu nader in ­
tensyw ną działalność. W zeszłym tygodniu 
ukończone zostały dwa ku rsa  d la  drużyn ra­
towniczych, w których wzięło udział 80 kan­
dydatów, z czego 70 zdało egzamin z wyni­
kiem  pomyślnym. Obecnie z dniem  28 b. m 
rozpoczyna się  następny kurs ratowniczy wr 
Przem yślu zaś z dniem  9 grudnia br. taki 
sam kurs w Jarosław iu. K ursa odbywają się 
pod kierunkiem  instruktora rejonowego I kl. 
p. J. Konopki.

TOWARZYSTWO MUZYCZNE W PRZE­
MYŚLU dało w sali Kasyna Garnizonowego 
koncert symfoniczny, poświęcony twórczości 
Mozarta. O rkiestra pod batu tą  dyr. prof. Jur- 
ozyńskiego. odegrała uw erturę do opery „Don 
Ju a n ” oraz szereg innych utworów mistrza. 
Koncert fortepianowy A-dur, z towarzysze­
niem orkiestry  wykonała lwowska pianistka 
p. Z, Szafranowa.

KOMITET POMOCY ZIMOWEJ rozpoczął 
wydawanie ziem niaków, po 200 kg. aa rodzi, 
nę złożoną z trzech osób. Dotychczasowe wpła 
ty złożone na ten cel gotówką w raz ze zbiór-

Krucyfiksy wyrabiane przez Japończyków
sprzedaję żydzi

W stolicy Irland ii w Dublinie kierownicy 
Akcji Katolickiej zwołali zebranie, poświęco­
ne spraw ie przykrej i upokarzającej uczucia 
ludności katolickiej. Chodzi m ianowicie o im 
portow ane przez żydów do Irland ii krucyfi­
ksy i figury świętych, fabrykow ane w  Japo­
nii (Madę in  Jap ań ), przez przemysłowców 
pogan. Okazuje się, że pew ne firm y żydow­
skie od szeregu już miesięcy wysyłają swych 
agentów do różnych krajów  katolickich w oa 
lu w ykonania dokładnych kopii ze znanych 
i otoczonych powszechnym pietyzmem i posia 
dających wartość historyczną krucyfiksów i fi­
gur świętych — aby po tym wysłać te  kopie 
do Japon ii, gdzie tam tejsi fab rykanci poga­
nie reprodukują je masowo i rozsyłają na 
sprzedaż po cenach dumpingowych na rynki 
Europy.

Wyrok na defraudanta i oszusta
W Gdyni zakończył się proces b. dyrektora 

budowy osiedli Jeziorowskiego oraz 2 b. człon­
ków zarządu Prochaski i Filara. Oskarżeni 
stali pod zarzutom przywłaszczenia sobie pew­
nych kwot pieniężnych, wadliwego prowadze­
nia ksiąg przedsiębiorstwa, i fałszowania bi­
lansów. Sąd skazał Jeziorowskiego na 2 i pól 
lata więzienia oraz na 10 tys. zł. grzywny. Pr* 
chaska i Filar zostali uniewinnieni.

CUKIERNIA P. MAURIZIO
Kraków, Rynek Główny L. 38 Tal. 115-88

przyjmuje

na św. M I K O Ł A J A
tiiiitliimiiitiifiiiimiiiiii

zamówienia w miejscu i do wysyłki.

Z  kraju i
GRZESZOLSK1 ZNOWU PRZED SĄDEM.

Przed Sądem Grodzkim w Sosnowcu toczyła 
się sprawa P. Grzeszolskiego, oskarżonego o 
obrazę sędziego śledczego. Sprawa ta  wiąże 
się ze śledztwem prowadzonym swego czasu 
■przeciwko Grzeszolskkrnu. który, przebywając 
w areszcie zapobiegawczym, złożył skargę na 
sędziego śledczego, i użył przy tym obrażliwych 
słów. Za to pociągnięty został do odpowie­
dzialności. Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał 
Grzeszolskiego na 3 miesiące aresztu. Obrona, 
zapowiedziała apelację.

NABOŻEŃSTWO EKSPIACYJNE W DIE­
CEZJI TARNOWSKIEJ ZA ZBRODNIE W HI- 
SZPANU. Ks. biskup dr Fr. Lisowski wydał 
w tych dniach orędzie, w którym — po przed­
stawieniu strasznych klęsk i nieszczęść w Hi­
szpanii —- nawołuje wiernych do modłćw za 
nieszczęśliwy kraj i zarządza, by we wszyst­
kich kościołach i kaplicach diecezji urządzono 
w pierwszą, niedzielę adwontu popołudniowe 
godzinne nabożeństwo przebłagalne z kazania, 
mi i wystawieniem N. Sakramentu.

ROZBUDOWA RZYMU. Zostało ostatecznie 
ustalone miejsce, gdzie wzniesiony będzie 
gmach koncertowy „Auditorium”, na miejsce 
dotychczasowego ..Augustco” , które zostanie 
odrestaurowane ] przywrócone do dawnej h i­
storycznej .postaci-niaiizoleum ‘cesarza. Augu­
sta, Olbrzymi gmach Auditorium zajmie prze­
strzeń między Promenadą Archeologiczną j Dro 
gą Aventyńską. Roznisano konkurs wśród ar­
chitektów na gmach Auditorium, pnjlupiej przy 
stosowany do charakteru dzielnicy, obfitującej 
w ruiny i zabytki starożytnego Rzymu.

kami ulicznymi wynoszą 13.876.85 zł.
PIĘKNY WIECZÓR. Ku czci św. Staniała, 

wa Kostki odbył się staraniem  II Gimn. pię­
kny wieczór w sali „F red reum ” na Zamku. 
Na program  złożyło się słowo w stępne, p ro ­
dukcja orkiestry  II Gimn. oraz Chóru K ate­
dralnego. Na zakończenie m ali amatorzy ode­
grali zgrabną -sztuczkę przemyskiego autora 
p t.: „Żywajko”. Wieczór w ypadł znakomicie.
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Na progu Adwentu
Dzisiejsza niedziela, pierwsza niedziela Ad­

wentu, jest początkiem nowego okresu w roku 
kościelnym j samego roku kościelnego. Rozpo- 
1-7 y.ua czas przygotowywania sumień na „przyj 
śeic“ (adventus) Pańskie w Noc Bożego Naro­
dzenia. Stąd w Adwencie zakaz zabaw tanecz­
nych. — ewangelie niedzielne zachęcające do 
pokuty, 1—  nowy, tęskny, ton pieśni kościel­
nych. — fioletowy kolor szat liturgicznych. — 
S/.ezególnio wieś polska jest przywiązana do 
liturgii ; nabożeństw adwentowych. Od wcze­
snego rana, gdzieniegdzie naw et pTzed 5 godz. 
rano. zbierają się, tłumy wiernych pragnących 
przystąpić do sakramentów świętych i uczest­
niczyć w Mszy Roratnej. I  na wsi jest to na­
prawdę okres pokuty 5 modlitwy.

Kronika lwowska
(Adres Oddziału lw ow skiego „Głosu N a­

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. T e­
lefon nr. 118-11).

—ooo—
ZAJŚCIA ULICZNE. AY piątek z okazji 

rocznicy śm ierci śp . Grotkowskiego młodzież 
akademicka urządziła nabożeństwa żałobne, 
ora*  udała się na  cm entarz na grób zabite­
go. W drodze pow rotnej doszło k ilkakrotnie 
d o  k o id lk lu  z policją, która ostatecznie roz­
prószyła, idących w pochodzie Kilku akade­
mików -y stało poturbowanych AV całym sze­
regu sklepów  żydowskich powybijano szyby.

POŻAR W „KSIĄŻNICY-ATLAS”. -  Na 
portierce w ,,Książnicy-Atlas“ przy ul. Czar­
nieckiego w ybuchł pożar, spowodowany eks­
plozją flaszki z benzyną. Ogień zniszczył całe 
urządzenie domowe. Dozorozyni Rozalia Ja ­
rem a doznała dość silnych poparzeń drugie­
go stopnia.

 :000:------
'TEATR W IELKI n iedzie la  g. 3.30: „Pigm a- 

Tfoń‘, — w ieczorem  o g. 7.30: „K awiarenka".
TEATR ŻOŁNIERZA n iedzie la  g. 3,30 „Ma­

new ry jesienne", — o godz. 7.30: ..Chata za 
wsią".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH.
CAS1N0: „Ostatni poganin".
CHIMERA: „Głos, serca".
UCIECHA: „Nowe przygody Tarzana".
P A X : „Ostatnie, dni Pom pei",
APOLLO: ..Kain i Mabel".
G RAŻY NA1 „W iedeń, m iasto m oich marzeń".
KOPERNIK: „Pod dw iem a flagam i".
MUZA: „Rose Morie".
MIRAŻ: „Epizod" i „Walc miłości".
PAŁACE: „Skowronek".
PAN: „Czu-Czin-Czau“.
R A I: „Mazur".
SW1T: „W ładczyni Libanu".
STYLOW Y: „Mali bohaterowie" i rewia.
TON: „Bohaterska brygada".

500 drzew zasadzono
w parkach i na ulicach m. Krakcwa

W ubiegłym tygodniu ogrodnicy miejscy 
zasadzili 500 dtzew na ulicach, plantach i w 
parkach krakowskeh. Wobec przygotowań do 
urządzenia nowej uiioy, k tóra  będzie przecz­
nicą od ul. Juliusza L ea do ul. Czarnowiej­
skiej i biec będzie wzdłuż Parku  Krakow skie 
go, ogrodzenie parku  od strony pólnocnoza

chodniej przesunięte zostanie o pól metra, —
Obecnie przeprow adza się na nowej ulicy ro 
boty -wodociągowe i kanalizacyjne w związku 
z czym zaistniała konieczność usnnęcia 4 o lch ,, 
k tó re  w edle p lanu regulacyjnego ulicy rosły- 
by na jezdni.

Tuba -.75 •1,20"2.00

J. i S-STFM PNIE WICZ POZNAŃ

Sprzedaż obrazów z kościoła św. Katarzyny
winna być unieważniona

AA7 sobotę odbyło się w K rakow ie posie­
dzenie W ojew ódzkiej K om isji K onserw ator­
skiej, w znanej spraw ie 13 obrazów z k o ­
ścioła św. K atarzyny , zw ołane przez p. w o­
jewodę Gnoińskiego. Posiedzemiu przew od­
niczył w imieniu p. w ojew ody konserw ato r 
w ojew ódzki p. B. Tretor. N a początku  obrad 
ks. docent dr Kruszyński, konserwator me­
tropolitalny złożył oświadczenie oficjalne,

dr Michał W alicki, kustosz Muzeum N»ro- j 
dowego w Warszawie i że następnie, za po-j 
średnictwem adw. Sygiericza zaproponował 
konwentowi kupno poliptyku św. Jana Jał- 
mużnika i 13 obrazów gotyckich na rzecz te­
goż Muzeum.

b) N a tle  tej propozycji odbyła sig w |
AYarszawir. u p. generalnego konserw ato ra  j
konferencja z udziałem  Zn rządu Muzeum j

że Kuria Metropolitalna uważa kontrakt, N arodow ego w arszaw skiego u- obeclności
sprzedaży obrazów za nieistniejący, pon ie-jadw . S rg ie rjcza . jako  zastępcy praw nego 
w at był przeprowadzony bez jej wiedzy, j k 01nven.f.u 0 0 .  A uguslianńw  i" an tykw araa
Ks. doc. d r  K ruszyński ośw iadczył, iż jakojp. Stieglitaa. N a te j konferencji generalny
konserwator, zaraz wkroczył w  sprawę sprzej konserwator zastrzegł się, że ewentualne
dąży obrazów, gdy tylko się o niej dowie j wywiezienie i zakupno poliptyku św. Jana
dział. Ponad to  nie w chodząc w m eritum  spra  
wy. to  znaczy nie rozstrząsając kw estii 
spraw y czyjej kom petencji podlega dalsze 
pos tępo walnie w kw estii obrazów, zastrzegł 
się imieniem Kurii, by bez jej w iedzy i zgo­
dy nie czyniono żadnych zasadniczych zmian 
co do owych 13 obrazów, będących obecnie 
« a  W awelu.

W ojew ódzka Kom isja K onserw atorska 
oglądnęła następnie obrazy zdeponow ane na 
W aw elu i up rosiła  p. W . Zarzyckiego, dy- 
reiktora Szkoły Przem ysłu  A ty  stycznego w 
K rakow ie, jak o  najlepszego fachowca, w 
dziedzinie konserw acji obrazów  o objęcie 
opieki n ad  cennym i zabytkam i z kosejola 
św. K atarzyny .

A jednak Warszawa pertraktowała  
o kupno obrazów

O negdaj odbyło się drugie z rzędu zebra 
n ie  w ydziału Tow. M iłośników K rakow a, na 
k tó ry m  ponownie om aw iano spraw ę sprze­
d a ż y  obrazów  z kościo ła św. K atarzyny . 
W obec tego , że ogłoszona po pierw szym  ze­
bran iu  rezolucja w yw ołała, zdaniem Tow. 
sprzeczlne kom entarze- zebrani stw ierdzili

Jałmużnika 7. Krakowa (gdyż to  ty lko  było 
przedm iotem  konferencji) nie jest zgodne z 
jego polityką konserwatorską. Po zakoń­
czeniu oficjalnej części konferencji, poruszo­
no ubocznie sprawę 13 obrazów'. W obec te ­
go. że generalny  k o n se rw a to r ośw iadczył, 
że i co do 13 obrazów zajm uje to  samo sta  
nowisko. uznana tę  spraw ę za n ieak tua lną .

oA Mimo tego stanow iska zajętego w W ar 
szawie. adw. Sygiericz zaproponował 0 0 .  
Augustianom kupno przez Muzeum Narodo­
we w  Warszawie 13 obrazów za kw otę  35 
tysięcy zł. przedstawiając jednocześnie p. 
Stieglitza jako agenta Muzeum, upoważnio­
nego do przeprowadzenia transakcji. S tano­
w isko O. prowincjała, dotyczące te j spraw y 
znalazło uzasadnienie w tym . że w idział w 
ręku  adw. Sygiericza dotyczące te j spraw y 
pap iery  od Muzeum N arodow ego wr W arsza­
wie, proponujące kupno 13 obrazów.

d) Dyrekcja Muzeum Narodowego w 
Krakowie nie wiedziała nic o zamiarze sprze 
dania obrazów przez 0 0 .  Augustianów, a p. 
Stieglitz zaoferował je Dyrekcji Muzeum N a­
rodowego w- Krakowie do zakupu dopiero 
wtedy, kiedy już ie  był kupił dla Muzeum

tu. tu .: a) że w październiku 1936 r. zwie-1 Narodowego w W arszawie i k iedy cała sprft-
dizał kościół i k lasz to r 0 0 .  A ugustianów  wa stała się glośną“.

Z ż a ło b n e j k a r ty
S. p. dr. Janina Niedzielska

W czoraj, w sobotę, na cmentarzu Rakowic­
kim w Krakowie odbył się pogrzeb em. profe­
sorki gimnazjum w  Kielcach, śp. dr Janiny 
z Ad Omamów Niedzielskiej. Pogrzeb zgroma­
dził licznie rodzinę Zmarłej, nauczycielstwo 
gimnazjalne i młodzież, której Zmarła była wy
chowawczynią.

Śp. dr J . Niedzielska, córka b. sen. inż. Ą. 
A de]mana, była. znakomitą nauczycielką, i wy­
chowawczynią. Jej bystra inteligencja, znako­
mite i wszechstronne wykształcenie, talent 
krasomówczy i pisarski, jej miłość młodzieży 
— sprawiły, że była przez, młodzież uwielbia­
ną i kochaną. Przed paroma laty, w okresie 
sławnych rugów nauczycielskich „dla (dobra 
szkoły", musiała opuścić ukochaną niwę pra­
cy. Ruchliwy i wrażliwy jej umysł nie pozo­
stał jednak bezczynnym. Poświęciła się publi­
cystyce. Doskonała znajomość języków eu­
ropejskie]) ułatw iła jej tę  pracę. W „Głosie 
Narodu" pisywała ciekawe, instruktywne i głę 
bokie artykuły (zwłaszcza na tem aty egzotycz­
ne. z Dalekiego Wschodu) pod pseudonimem: 
„Janina Torezyńska".

Odeszła z
żal tych, którzy Ją zmali. i smutek Jej Czci­
godnych Rodziców. Pozostaje po niej pamięć 
osoby obdarzonej śwjptną inteligencją, i wszech 
stronnie wykształconej, a  przede wszystkim 
prawdziwej chrzęścijanki-katoliczki. R. i. p.

Przeciw demoralizacji 
wśród młodzieży

W  piątek wieczorem z inicjatywy władz 
szkolnych odbyło się w  Gimnazjum I Nowo­
dworskiego zebranie informacyjne przedstawi­
cieli kół i komitetów rodzicielskich krakow ­
skich szkół powszechnych, średnich, ogólno-} 
kształcących i zawodpwyeh. Zebranie miało na j 
celu poinformowanie przybyłych na nie przed. J 
stawicieli sfer rodzicielskich w liczbie około 
300 o stanie moralnym młodzieży. Przewodni-1 
czył dyrektor Gimnazjum T, p. Lew icki, referat 
wygłosił naczelnik wydz. w Kuratorium Szkol- j 
nym Krak. p. G ałecki. Referent podniósł brak 1  
zainteresowania u rodziców sprawami wyciu- j 

w aw stw a. Koła pedagogiczne dostrzegają, co 
raz więcej objawów postępującej demoralizacji 
wśród młodzieży i obniżania się poziomu jej 
kultury. Zjawiska ujemne w rozwoju duch o. 
wym młodzieży budzą co raz większe zaniepo­
kojeni© w kołach wychowawców i to skłoniło 
ich właśnie do narad z rodzicami nad sposo­
bami zaradzenia złu. Rzucono myśl podjęcia 
akcji wspólnie z rodzicami zwalczania, tych u- 
jemnych objawów przez powołanie odpowied. 
niego towarzystwa. AY dyskusji zabrał glos 
m. in. (tyr. Ippoldt, który zaznaczył, że duży 
w pływ  na ujem ne objawy w śród m łodzieży ma

wpływ, wywierany na młodzież przez brukową 
prasę. AY rezultacie zebrani, uznając się za Ko. 
m itet założycielski Towarzystwa Opieki nad 
Młodzieżą, wybrali dwie komisje, statutową i 
propagandową.

DETALICZNA SPRZEDA*
LAMP ELEKTRYCZNYCH

W  ł  A S N E J  P R O D U K C J I  P O  NAJNIŻSZE,! CENIE:

-  JOZEF TERLECKI =-
K R A K Ó W ,  UL.  Ł O B Z O W S K A  L. U .

kryzy* religijny wśród młodzieży, który za- 
tego świata, wywołując głęboki gnieździł się wśród* niej, m. in. z winy roilzi- 

/i* ™«]: ; cTnntAt t„; n™;. o5W niedoceniających znaczona religii w w y­
chowaniu. Pogłębienie religijności młodzieży z 
pewnością da dodatnią wyniki w  zak resie  j, j 
wychowania i wpłynie na jej n n i o r a ł n i e n i c .  W 
dyskusji zwrócono ponadto uwagę na ujemny

K in o  „PROM IEN“  T. S . L. P o d w a le  6 . Telefon 124-26

A WIERNA RZEKA
w edług p ow ieści S i  Żerom skiego, w  gł. rolach: B. Orwid, S lęp ow sk i, L eszczyński, M. Cy­

bulski J. Andrzejewska, Brodniewicz i inni. — Prolongow any na trzeci tydztoń.

W trosce o rozwój 
chrześcijańskiego kupiectw?

W  ubieg ły  p iątek  odbyło  się XII W alue 
Zebranie członków' Tow. Szkoły K upieckiej, 
k tó rego  stananiem  założona zosta ła  D w ulet­
nia Szkoła K upiecka, Obecnie dzięki s ta ra ­
niom prezesa T ow arzystw a dr Piotrowicza 
prof. U. J .  znalazła  ona piękne pom ieszcze­
nie w budynkach  Polsk iej A kadem ii Umie­
jętności p rzy  ul. św. Ja|na 22, I  p. K ierow ­
nictw o Szkoły, dobór personelu  nauczyciel­
skiego. ja k  i w spółdziałanie pow ażnego m ie­
szczaństw a krakow skiego , w chodzącego w 
skład T ow arzystw a Szkoły K upieckiej, a  w 
szczególności prezesa dają  gwaralnc.ję, że 
m łodzież polska, uczęszczająca licznie do toj 
szkoły  po jej ukończeniu wmkrzesi św ietne 

! tradycje  chrześcijańskiego knpieetw a pol­
skiego.

TEATRY I KINA*KRAKOWSKIH.
T eatr ni. im. J. Słowackiego.

N iedziela, 29. listopada: popoł: „Ludzie na 
krze", — w ieczór: „A rcyszofe- Ewa".

P oniedziałek  30. X I g o d y  19: „K ariera Alfa- 
Omegi", — godz. 21.15 „K ariera Alfa-Omegi''.

W torek, 1. X II godzina 19: „K ariera Aifa-
Omegi", — godz. 21.15 „K ariera Ałfa-Omegi".

Kronrka krakowsku
L I S T O P A D .

29. N iedziela. Św . Saiurnina.
Wschód słońca 7.18, zachód 15.29.
D ługość dnia 8 godzin i 11 miu.

—0 0 °—
SALZBURSKI TYGODNIK 0 JUBILEU­

SZU ARCYPASTERZA KRAKOWSKIEGO
Salzburska „Katholischo K irchenzeilung“ po- 
świeca serdeczną wzm iankę 25-leciu b iskup­
stw a Księcia Metropolity dra Adama Stefa­
na Sapiehy. Tygodnik austriacki podkreśla 
pełną poświęcenia działalność pasterską do­
stojnego Jub ila ta  i silne echo wdzięczności 
i czci w społeczeństwie polskim za tru d  4 
pracę na przestrzeni łych 25 łat.

NOWY WODOCIĄG, długości 683 m., 
ułożono wr ul. Mazowieckiej. Poza tym  w uL 
R acław ickiej. D ługiej i P rądnick iej ukoń­
czono uk ładan ie  1185 ni. rurociągów . W bu* 
dowie znajduje sie ru roc iąg  w ul. W aszaw - 
skiej.

R EK O N STRU K CJA  W IADUKTU PRZYl 
Ul. W A R SZA W SK IEJ. 7  pow odu rek o n ­
stru k c ji most-u żelaznego nad torem  
kolejow ym  przy ul. W arszaw skiej, m ost ten  
zam knięty  zostanie dla kom unikacji koło­
w ej od dnia 2 grudnia, Objazd ulicam i Mon­
telupich i K am ienną.

A G EN CJA  POCZTOWA KRAKÓW  12, 
m ieszcząca się do  te j pory  przy  ul. Chodkie­
w icza 10, przeniesiona zosta ła  na ul. Grzegó* 
rzecką-B oczną 2.

OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY W . KOSSA- 
KA. Dzisiejsza niedziela, ‘29 listopada, jest 
nieodw ołalnie ostatnim  dniem  tej im ponują­
cej wystawy, k tóra  przez 5 tygodni trw ania 
cieszyła się tak niezwykłą frekw encją naj­

szerszych warstw społeczeństwa. W ystawa 
dzisiaj będzie otw arta przez cały dzień bez 
przerw y od g. 10 rano — 8 wieczorem. < 
Objaśnień n a  niej będą udzielać zwiedza­
jącym, a rt m alarz K. Dzieliński i D r S. S .

aliiflriuWiPT
VI AKADEMICKA ZBIÓRKA ODZIEŻY

Sodalicje M ariańskie U. J . urządzają przy 
współudziale Hufców Starszoharcerskich na  
rzecz biednych i bezdomnych, pod opieką A r­
cybiskupiego Kom itetu Ratunkowego pozostał 
jących, W ielką Zbiórkę Odzieży, k tó ra  od­
będzie aię dn ia  29 bm. od godziny 14 do lł*  
Organizatorzy, proszą o przygotowanie paczek 
ze znoszoną bielizną, ubraniam i, obuwiem  i  
książkami. Akademicy zbierający będą zaopa 
trzeni w  legitymacje i odznaki. Przygotowa­
n e  lec® n ieodebrane paczki należy zgłaszać 
telefonicznie pod nr. 146 43 (Sodalicja Ma­
riańska Akademików, Kanonicza 14).

W YPADKI PRZY PRACY W ROLNIC­
TW IE w Polsce pociągają* za sobą rokrocznie 
około 5.000 ofiar w tym 300 śm iertelnych. —- 
Jak  zmniejszyć te  cyfry? Na ten tem at mó­
wić będzie w niedzielę 29 bm. wr Polskim  
Radio Kraków  p. H enryk Nid jol z W ydziału 
Bezpieczeństwa Pracy w Rolnictwie Kraków, 
Izba Rolnicza, w odczycie-pogadance p. t.: 
..O bezpieczeństw ie pracy w  rolnictw ie".

UROCZYSTY WIECZÓR KU UCZCZENIU 
ROCZNICY POWSTANIA LISTOPADOWE­
GO odbędzie się staraniem  VI Kola T. S. L. 
w niedzielę 29 bm. o godzinie 17.30 w świe­
tlicy ginin1. przy Placu na Groblach 7, I p. 
W stęp wolny.

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW7 ul. Sław- 
kowsiku 12. urządza w niedzielę 29 bm. au­
dycję z udziałem pp. Nory Jollessów ny (for­
tep ian), Czesława Kozaka (śpiew). Początek 
o godzinie 17.

—  #  —
ŚW IT: „2 dui w  raju".
W A N D A : „Trędowata",
APOLLO: „Rok 2000".
SZTUKA: „Rozwód z przeszkodam i". 
UCIECHA: „Tylko tv“. ‘
STELLA: „Z ew  krwi" (Jack London). 
PROMIEŃ: „W ierna rzeka".
ADRIA: „Burzliw a m loilość", W nllace Beery.

BAGATELA. „Jaśn ie Pan szofer" (Eng. Bo­
do, A. Fertner) oraz rewia p. t. „Żegnam y Kra­
ków".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od czwartku 26 
listopada 1936 r. „Kochaj tylko um ie" — L idia  
W ysocka. K Junosza-Stopo wsi; i, IV. Zacharew icz.

KINO MUZEUM w yśw ietla  w sobotę I n ie ­
dzielę  f i lm p. t.: „Strasznv Dwór". Ponadto do­
datki.

TEATR ZW IĄZKU MŁODZIEŻY PRZE­
MYSŁOWEJ I RĘKODZIELNICZEJ Skarbo­
wa 2, odegra  w niedzielę 29 lun. o  god zin ie  
15 dw ie św ietne kom edie iadnoaktowe „W er­
bel domowy" i „Błażek opętany". Wieczorem 
o godzinie 18 odegra Kolo Miłośników Ż yw e­
go Słowa U i ii'w. Jagieł, doskonałą kom edię 
w o aktach lir . Fredry p. t. „Ciotunia".;
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NA POST
S e ry  k ra jo w e  i zag ran iczn e , ś ledzie  m a ry n o w an e  i do 

m ary n o w an ia , w ęd zo n e , sa rd y n k i, k ip e rad y , byczki, 
sk u m b ry je , p s trą g i, w oliw ie p ik lin g i, szp ro ty , 

w ęgorze , ło soś w ędzony  — codzienn ie  św ieże  
d o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  p o l e c a

KAZIMIERZ B A R T O SZ E W SK I
K R A K Ó W , FLO R IA Ń SK A  4 9 . -  TELEFON 1 1 2 -2 0 .

w n m z i
9 O S Z K L E N IA  
A RTYSTYCZNE

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S . G .  Ż E L E Ń S K I ał. Krasińkiego’ 23.
Telefon 106-16. -  P. K. O. 405-506.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY i OFERTY GRATIS.

15 złotych medali.

P r z y  zamówieniach, zakupach, korespondencji 
handlowej i t. p. prosimy uprzejmie powoły­
w a ć  się na ogłoszenia lub wzmianki, zamiesz­

czone w „ GŁ OS I E NARODU".

I Różne 1
a a  metrów za zło - 

tych 16.70 po 6
m etrów płótna białego, 
płótna krem ow ego, Zefiru 
bieliźnianego, flaneli pu­
szystej i płółrra ręczniko­
w ego w ysyła  za pobraniem  
D oeztow em .T ow . Fabrycz. 
,Szynik" Łódź, ul. Fran­

c iszk ań sk a  30/11

Tapczany, len iow ce, o- 
tom any, fotel łóżko, 

m aterace najtaniej w yko­
nuje sprzedaje WESOŁO­
WSKI ul. św. Marka 16. 

róg Japa

Czarująco... w ygląda
Pani w  m ieszkaniu, 

gdzie: m odny tapczan, c ie ­
p lu tk ie kołdry, w łósien n e  
m aterace, elastyczną oto­
m anę, fotel-łóżko, m odne, 
sty lo w e  m ateriały m eblo­
we, narzuty otom anow e, 
firanki, p o r t i e r y ,  koce, 
drelichy dostarczy D em ­
biński, Kraków, św . Marka 
narożnik Floriańskiej 26

Dla Stow arzyszeń sprze­
daję peruki teatralne  

po nisk ich  cenach. Dycz- 
kow ski M ichał f r y z j e r  

K ęty

Na ów. M ikołaja1.
Cukiernia pod „Murzynami"
w łaścicielka HONORATA 
GRZYWACZ G 1 B A S Z E -  
W S K A, K raków, pl. Ma­
riacki 1 (róg F loriańskiej), 
poleca rozm aite słodkie  
n iesp o d z ia n k i: Mikołaje, 
serca, klucze, la lk i 7. pier­
nika na m iodzie, piernicz­
ki o rozm aitych sm akach  
na wagę, figórki czekola­
dow e, bom boniery, czeko­
ladki, pom adki, cukierki. 

Ceny p rzystęp n e .

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II 
w Krakowie, ul. Pańska 14.

Numer akt: II. Km. 1714/35.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
K om ornik Sądu G rodzkiego w  K rakow ie 

rewii/u II, Czesław  D aszyński, m ający  k an ­
celarię  w  K rakow ie, ul. P ań sk a  N r 14 na  
podstaw ie a r t. 602 k. p. c. podaje do publi­
cznej w iadom ości, że dn ia  1.7 g rudn ia  1936 
r . o godz. 10.15 w  K rakow ie, ul, F lo riańska  
N r 18 odbędzie się licy tac ja  ruchom ości, n a ­
leżących  do  W Socentyny G órskiej, sk ład a ją  
oych się z u rząd zen ia  dom owego, fortep ia­
n u , m aszyny do szycia, ap a ra tu  radiow ego 
etc.

O szacow anie n astąp i p rzed  licy tacją .
R uchom ości można, og lądać  w  dniu licy­

tac ji w  m iejscu i  czad e  w yżej oznaczonym.

Dnia, 27 listopada 1936 r.
W ierz.: D r W ład. W ieruski w  K rakow ie.

Komornik Sadu Gr-^łzbwgo Rewiru U
.■- s (—)  Czesław Paszyóski.

>  8 . . . . . . .

LINOLEUM-CERATY
C h o d n i k i  kokosow e — 
Podszewki — W ateliny — 
Parasole — Pończochy — 
Skarpetki --  Rękawiczki. 
— G O R S E T Y :  Drelichy 
i w szystk ie dodatki. Przy­

bory koście ln e

Góralik. Rynek 20.
Skład przyborow do szycia 

i haftu.

K i l i m y  artystyczne  
o m otyw ach ludo­

w ych i n ow oczesny  cli, — 
narzuty, portiery,, chodn i­
ki poleca: W ytwórnia M. 
G ham uły Kraków Baszto­
wa 15. (Gmach Feniksa)

Forster Ltibau SaOTja 
Hofmann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA,
skład fortepianów

Kraków, Szewska 9.

P R O S I M Y  P .T . P ub liczność  żądać 
w  sk lep ach  n a j l e p s z y c h  w  P olsce 

w y ro b ó w  m ark i

„ D O S R O L I N "
past do podłóg 1 obuw ia, proszku do prania 
i m ycia „M ytol11. płyn ów  do m etali, m ucho­
ła p ek  proszku na robactw o „ S a m 1*, czerni- 
dła do b lach kuchennych , p ieców  i różnych, 

żelaznych przedm iotów .

P rzedstrw icie lstw o i skład fabryczny

M A R J A  S I E R O T W I Ń S K A
Kraków, ul. S ienna 12 sklej), te l. 137-47

ODLEWY Z BRONZU —  M eda­
liony, lam p y , że ran d o le , lich ta rze ,

A R T Y S T Y C Z N I E  CY Z E L E -
R O W A  NE — K ielichy , p u s z k i ,  

— — m o n s t r a n c je --------
S R E B P I Y  — N aczyn ia  sto łow e
Z Ł O C I — O g n i w o igalw an iczn ie.

Fr. Kopiczyński Kraków Bracka 2.
G , ' n v  u  a  n i ż s z e .

Rytownik
Józef Marczyk,

Kraków, św. Tom asza 24 
Telefon 113-84. 

Pieczęcie gum ow e i me­
talow e. Odznaki i nagro­
dy sportow e. — Tablice 
emaliowanie 1 rytowane. 
G w o id zle  do sztanda­
rów. Monogramy i gra 

wury.

Stefan Iglicki
Sp. z o. o.

lu k " , Sławkowska 10.
Telefon 112-51.

F irm a  I stu  le je  od roku  1885 
N adeszły wózki dzieńęce

łóżka i tapczanv.

Za k ł a d  krawiecki
J ó z e f a  P i a s e c k i e g o  

Kraków, Sław kow ska 24. 
(Dom K sięży Em erytów) 
zawiedamia Przewleljbne 
Duchowieństwo, że w yk o­
nuje sutanny, czam ary, 
.surduty, zarzutki, paltoty, 
chaw loki, pelerynki. Su­
tanny od 100 zł. Paltoty  
od 150 zł. — W ykonanie  
pierwszorzędne. Materiały 

B ielskie na składzie,

Tapicersfci Zakład

amnilńskl Kazimierz
K raków , S to la rsk a  8.
Poleca tapczany, f o t e l e ,  
otom any, m aterace o r a z  
przerabia konkurencyjnie

Geny u a in iż sz e - 
nos---------------------

KAPELUSZE
i p ę s ś u e

i dla Przewielebnego

D u c h o w i e ń s t w o
p o l e c . ł

Jan KURZYDŁO
Kraków, św Jana  12,

Telefon 175-12.
Czapki cyw ilne, szkolne, 
uniform ow e — wykonuje  
z w łasnych lub dostar­
czonych m ateriałów. Od­
naw ia i przerąb® kape­
lusze dam skie i m ęskie  
w edług — najświeższych  

m odeli.

„Kobierzec*1
istniejąca od łat 15-tu wy  
twórnia kilim ów  i dyw? 
nów, poleca sw oje w y ro ­
by w n o w y m  l o k a l u  
Kraków, S z e w s k a  22.

KAPELUSZE MĘSKIE
na obecny sezon

ANTONI JAROSZ 
Kranów. Sławkcwr ka 24

Lokale i
S pokoje z kuchnią  

do wynajęcia. Boi. Li­
m anow skiego 52. Dozorca 

wskaże

3 AR -  R E S T A U R A C J A
pod SETKA

ul. iw . Tom asza 11. (H otel Saski)
pod nowym Zarządem — poleca się łaskaw ym  wzglę­

dom Sz. P. T. Klienteli.

Prywatne dokształcające K U R S Y
„ W I E D Z A "

KRAKÓW, ulica Pierackiego L. 14
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorow ych
oraz w  drodze korespondencji, za pom ocą
przystępnie i wyczerpująco opracowanych  

skryptów , program ów i tem atów , do:
1) egzam inu dojrzałości gim nazjum ,
2) egzam inu z 6-ciu ki. gim n.,
3) w zakresie I. i II. kl. gim n. now ego  ustroju
4) egzam inu z 7-m iu klas szk o ły  pow szechej

U w aga : U czn iow ie kursów  korespon den­
cyjnych otrzym ują co m iesiąc te ­
m aty z 6-ciu głów nych przedm io­
tów  do opracowania. -  Nadto  
ob ow iązkow e egzam iny badają 3 
razy w ciągu roku szkolnego po­
stępy uczniów . —

Wykładają wybitne siły fachowe. — Opłaty niskie

S*Ja d a j c i e  o f i a r y  
na Pomoc Zimową 
dlr bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.20C 
Pomoc Z i mo w a .

Od kwietnia wychodzi dawno oczekiwane i potrzebne
n o w e  p i s m o  K a io llc K ie

=  K U L T U R A  —
tygodnik literaci., artystyczny I społeczny

K u l t u r a  — jest kateheU em  p ls ir-m  przyszłości
K u l t u r a  — pragnie przedstawiać dorobek myśli 

i twórczości tych pisarzy i artystów, 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznera przeżyciu Kfuolicyzmn.

K u l t u r a  — nie ma tylko ośw iecać, a le chce bu­
dować rzeczywistość polską w  kato­
lickiej atmosferze.

K u l t u r a  — to jedynie godne poparcia pismo ka­
tolickiej inteligencji.

Ot ję to .ć  8 stron druku w  formacie gazetowym
(40X 50 cm) na najlepszym papierze ilustracyjnym.

W t r e ś c i :  Literatura. Sztuka, Nauka, Powieść.
Poezja, Teatr i muzyka, Zagadnie­
nia Społeczne, Recenzje książek, Re­
cenzje z w ystaw, kin i teatrów, Kro­
nika literacka, Kronika artystyczna, 
Kronika film owa, Kronika kultural­
na, Liczne ilustracje, Karykatury.

Cena numeru 50 gr.
Redaktor Naczelny- Ks. Dr. Stanisław  Bross.

Abonament- miesięczny 1.60 zł., kwlrtalny 4.— ił., 
p6’roczny 8.— zł., roczny 18.— żlt

Abonament w ra ca ć  można przekazom rozrachunkowymi 
Nr. rozrachunku 114 — Poznań.

Adrtr Redakcji i Administracji Poznań, Al. Marc i nk owakiego 12. 
KULTURY, — NIK WYSTARCZY CZYTAĆ 
KULTURĘ -  TRZEBA A BONOWAĆ,

Na św . Mikołaja
znane z dobroci ciastka, torty, herhatniki. pomadki, 
czekoladki, kanne  al. Mikołaje i pierniki na czystym 

miodzie, Pniee.

K A Z I M I E R Z  D A N E K
C U K I E R N I A

Rynek L. 35 „Europejska" T iL I  45-82  i karm elicki 1 1  T a L tJS -0 7  
C eny n isk ie! Ceny n is k ie 1

k < : « e  p o d r ę c z n i k i  obow iązują tylko 
w 3-eiej k lasie pow sz. l w i  -szej k lasie  gim n. 

Pozntem w o.no używać podręczników

X. W. Gadowskiego
(B och n ia )

(w n a w i a s i e  cena księgarska) 
KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE­
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIA& KATECH. 
0.40 (0.50), M A Ł A  B I B L T.Jf A (1.70), 
EGZORTY DLA S Z K O L .  ^OW SZ. (8.70), 
K R Ó T K A  II I  S T O R I A  KOŚCIOŁA 0.40  
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZO 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHZ. 2 TOMY 2 .50  
(3 zł.) PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zŁ (2.40) 
KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1 ,20)  
UPOMINEK DU ’H. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ. m odlitew nik  oprawny a) dla m ło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50, 
(60, 80, 1.20, 1.80) DZIEJE BIBLIJNE 2*70. 
przy zam ów ieniach p o n a d  20 zł. franko  

ponad 30 zł. franco I rabat 10 proc.

Dos .o n a 1!* szynkę ni' (zrównaną  
w  dobroci Kiełbasę polęd w icow ą

kupuj w głównym sklepie
S kJ TOMASZ KNOBEL

Kraków, Długa 27.
T e le fo n y :  1 3 5 -3 1  -  170-52.

PRAD
M iesięcznik pośw ięcony zagadnieniom  
życia kulturalnego I społecznego. —

Wydawnictwo Zw. Polskie] Inteligencji 
Katolickiej —  Lublin —  Uniwersytet.

P rennm erata roczna w  k r a j n  
w yn osi 12 zł., — półroczna 6 zł., 
dta nauczycieli roczna 8 zł. — 
dla studetów  1 k leryk ów  6 zł. —

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio, 

codziennie!

p i o n v

P R V z m v

ZZIEfllBICkl
HraMui, PI. fTlarjaciu 2

Telefon 12 5 -

i n c .  R J C I E  C

Ogłoszenie zwykłe, za wiersz m ilim etrow y . . . 20 gr. 
Nadesłane na strouie 6 po dziale gospodar. . . 60 gr. 
Komunikaty „ „ . , 00 gr-

na l-szej „ „ . . 70 gr. CENY GGL03ZEN Drobne za w y r a z ...............................................................
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie, m iejsca dolicza się  25%.

10 gr.

W y.Iaw ea  za „ K a to lic k ie  T o w a r z ts tw o  W ydaw  n ic z e “ S k ę  z o. o. dr. S t. K ijak .

D rukarn ia  K ra k o w sk ich  Y ak lad ów  G raficznych  5 W y d a w n iczy ch  r,< d zarządom F erka.
t ied a k to r  o d p o w ied z ia ln y  m gr. K o n sta n ty  T u row sk i.


